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K U R Y  ER L I T E W S K I
w W IL N IE  we W T O R E K  DNIA u j MARCA V. S. 18x8 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Podług gazety se n a c k ie j, datowaney z Petersburga 
dnia 9 m arca : Cesarz Jmć przez reskrypt do rzeczywi­
stego radcy ta jn e g o , wielkiego podczaszego dworu J. C. 
Mości , prezydenta wydziału ekonomiki państw a w radzie 
państwa, senatora i kawalera Hrabiego Hołowina, datowany 
d. 20 lutego, r. t. mianował Kommissyą, maiącą się zatru­
dniać dozorem około przerobienia kościoła “ isakijewskie- 
go, w Petersburgu. Kommissyą tę  pod p rez jdencyą pomie­
cionego Hrabi Hołowina składaią: minister spraw ducho­
w nych i oświecenia publicznego, radca t a j n y , Xiąże 
G ahczfn  i jenerał porucznik Batankur. Na koszta prze­
robienia rozkazał N. Pan wydać , 5o6,5oo rubli, któ­
re  wciągu teraźnieyszego roku wypłacone bydź mają.

Rządzący senat przez ukaz okolny, pod dniem 20 lu­
tego  r. t. , po calem państwie obwdeścił, iż N. Cesarz Jmć 
Rozkazał oświadczyć naywyższe ukontentowanie sądom, 
ponizey wyliczonym, za gorliwość okazaną w śpiesznem 
Wymierzaniu sprawiedliwości i odbywaniu spraw sądo­
wych. Zasłużyły na to nay wyższe ukontentowanie : -Izby 
główne: archangielska, w  którey zostało tylko i i  spraw 
toiesądzonych, i 4ch więźniów pod s tra ż ą ; włodzimierska 
*praw nieodsądzonych 17, więźniów 65 wiatska spraw, i 8, 
Więźń 1; ekaterynosławska spraw 10, wieźń 15 nowgo- 
rodzka spraw 25, więźn. 5; permska spraw 3 7, wńeźń 1; 
saratowska spraw i4 , więz. żadnego; ukraińska spraw 3 7, 
■Waez. 3; smoleńska s p ra w u j,  więz. 7; t o h o i g k a  spraw' id , 
Więz.żadnego; jarosławska spraw 1 o,więz. żadnego; w pierw- 
s iy ch  departam entach sądów głównych : kijowsk. spraw 
38 , więz. 2; mohdewsk. spraw 2 3, więz. 7; czernich. spraw 
28, więz. 7; astrachań. spraw 4 7, więz.8; kur]andzk, inflant. 
1 estońsk. spraw 6,. 5, 25, więzn. tylko w  estońsk. 3.

Dokończenie ustawy o biczeumiku , zaczętey w poprze­
dzającym numerze 22.

§ 7. Jeżeli w miastach, m iasteczkach i wrsiach, z przy­
czyny zabudowań , albo zaprowadzonych sadów i ogrodów, 
me można będzie oddzielić na przystań zupełnych dzie­
sięciu sązm od wody zw y cza jn e j , w tedy tyle oddzielić, 
ile m iejsce pozw oli, choćby do półtrzecia sazma; a w zu­
p e łn e j niemożności oddzielenia i tey m iary , chocby jeden 
sążeń , tak, izby w o sta tn ie j potrzebie przynavm niey wszę­
dzie na przystaniach w dół wody przechód był wolny.
. § 8. Gdzie teras zupełnej miary po<fprzystań oddzie­
lić nie będzie można, z przyczyny zabudowania, tam  na 
potem  po zestarzeniu się tych  budow li, albo po ich znie­
sieniu przez jakiekolwiek zdarzenie, główny rząd dróg 
kommunikacyi ma prawo żądać od władz gubernialnych 
oddzielenia przepisaney prawem  m iary ziemi.

§ 9 - Ud przeznaczenia na pomienioną przestrzeń pod bi- 
czewmki albo na przystanie, uwalniają się tfc miasta, w któ­
ry ch  spław usta je , nie idąc daley , ani w  górę, ani wdół, 
a c  zjeuuey tylko s trony ; takiemi są :  S. Petersburg, R y ­
ga, 1 wszystkie miasta portowe ; Moskwa i wszystkie mia- 

a, u  orG^h statk i ostatecznie się zatrzymują.
V ° '  . ydaielona pod biczewmki i przystanie prze- 

rzen , zos awuje się na użytek przemyślników dla bu- 
owania s ta tk ó w , smolenia i naprawiania, dla składu to- 
ow 1 m ażę z i , dla pakowania , przywiązywaniz statków, 

pasow ego  pobytu robotników 1 trzym ania koni. do pod-

‘P i  1 ,,,:du" ku również dla•Wszysttwh bez wyjątku potraci! spław„,

§ 11. Żadne pryw atne osoby, ani żadne mieskie lub 
inne zgromadzenia , pod źadnena pozorami, nie mają pra­
wa pobierać opłaty, za użytek n j t e y  dziesięcio-sążmowey 
przestrzeni, lub takiey, jaka na mocy powyższych a rty ­
kułów oddzielonąa będzie ; a za wszelkie w  tern pokusze­
nie się odpowiadają podług prawa.

§ 12. Ta dziesięcio-sążniowa p rzestrzeń , pod bicze- 
wniki i przystanie naznaczona, zostaje wyłącznie pod za­
wiadywaniem urzędników drog komraunikacyy, obowiąza­
nych udzielić przemyślnikom praw ną wre wszelkich zdarze­
niach uciski obronę , i w ogólności czynić rozrządzenia 
około dobregp porządku w tey  rzeczy.

§, i 5 "Wszystkie, te  §§ stosuią się tylko do przystani 
W miastach, miasteczkach 1 wsiach ; zresztą we wszystkich 
innych zdarzeniach ponad rzekami ustawicznie spław nenii 
i kanał an i, biezewniki w zupełności maią bydź oddzielane; 
biorąc ie nie odw ody, ale od grzbietu brzegu podw ieście, 
sążni. gdyż na nich prócz potrzeb na przystaniach inieskich, 
koniecznie potrzeba ieszcze paść konie , bawiących się ich 
handlem.

Na Łakowey ustawie własną Jego Cesarskiey Mości 
rę k ą , dnia 16 listopada, 1817 roku, napisano tak: B ydź  
podług tego.

Z  Mińska d. b mar ca (artykuł nadesłany .)Gubernija Miń­
ska, wielbiąc codziennie nieocenione względy Nayjaśniey- 
szego i Najłaskawszego Imperatora. ALEXANDRA, za na- 
danie jey naczelney władaj w osobach rodaków i współ- 
obywateli teyże guberh ii, k tórzy w  urzędowaniu swoiem, 
cdpowiadaiąć godnie zaufaniu Monarszemu, po wszechne- 
gc tu  razem przywiązania i szacunku stali się celem, jak 
w roku przeszłym , z uniesieniem aię serc prawdziwie ży­
czliwych, dzień imienin Cywilnego Gubernatora'sw ojego i 
kawalera JW . Kazimierza Sidistrowśkiego., 4 m arca uro­
czyście obchodziła, tak  i w roku teraźnieyszym , w je- 
diostaynych swych dla niego uczuciach, dzień tenże od- 
ziaczyć n iem niej uroczystym  obchodem chciała. W  sku- 
t(k czego, urzędnicy koronni i z wyboru ślachty, tudzież 
leżnie zgromadzeni do ‘guberńskiego miasta M ińska* pro- 
vincyi obywatele, pod przewodnictwem Guberńskięgo M ar­
szałka , Radcy stanu i kawalera JW . Zenowicza, oraz -Miń­
skiego W ice-G ubezuatora i kawalera Ci.eczcwicza, na ko­
szta tey  uroczystości, niedotykając w  niczem ogółu ohy- 
vateli, dobrowolną; przyjacielską, hoynie ofiarowali skład- 
łę, i za gospodarza obchodu, JYV. W ice-gubernatora Gie- 
tzewicza wezwali. —. Zatem, tak  ch ę tn ie , wspólną Wolą, 
ułożony obchod , następnym wykonał się porządkiem: dnia 
5 m arca w wigiliią imienin JW . Sulistrowskiego, JW . 
W ice-G ubernator Gieczewiez, jako z woli przyjaciół gospo­
darz , wespół z J W W . guherńskim marszałkiem Zeno- 
wiczem, oraz Prezydentam i sądu głównego,, igo departa­
mentu Xawerym Lipskim, i 2go departam entu M arcinkie­
wiczem Ż a b ą , udał się wieczorem do JW . G ubernatora, 
zapresić go w imieniu wszystkich , na przyjacielską u ro ­
czystość. Nazaiutrz o godzinie 1 ite y  z rana, wszyscy ra ­
zem , w  nader łicznem zebraniu , zgromadziwszy się do 
domu W ice-G ubernatora, uda/i się z nim do JW . Guber­
natora’, dla złozenia mu powszechnego powinszowania, 
gdzie JW . W ice-G ubernator Gieczewiezg  z widocznie na 
tw arzy iego m alującą się rzetelnością, prawdziwey przy­
jaźni , przemówił w słpwach : ^

„ Dopełniając zlecenia łaskaw ej nam tu  publiczności, 
„ w  imieniu tego szanownego zgrom adzenia, mam honor 
„ złożyć W P anu  Dobrodziejowi, uprzejm e powinszowa-



„ n ie  im ienin jego- —  L ecz jak serca  m ojemu, względem
„ P a n a ,  nigdy d o sy ć ; nie mogę mu razem  m e.pow inszo- 
,. wad, daleko w ażnieyszey okoliczności —• a ta  j e s t , żeś 
„ nay trudń ieyszey  M ości G uberna to rze! po trafił dokazać 
” rzeczy. Im  dłużey rządzisz tą  obszerną p row inc ją ;;

im ściśley starasz się w ykonyw ać p ra w a ; te in  w ięcey 
”  rządzonym  podobać się um iałeś. —  T akiego rodząju p«- 
", w inszow anie , w -czy stena znaczeniu  rąetelne , jest dosyć 

rzad k ie , k tó re  kiedykolw iek n a te m  m ieyscu, z wiaści- 
w ą  nam ślache tnośc ią ,' bez pochlebstw a, praw dziw ie za- 
sługującem u na nie, pow iedzieć można. —  Gdy zaś W Pan 
Dobrodziey , zasłużyłeś już na  serca  nasze , nie trzeba

„ m u  pytać o życzenia. “
J W . G u b e rn a to r , um iejąc ocenić ty le  przyjacielskich 

dla siebie a tten cy y , w  n a jczu lszy ch  aż do rozrzewnienia 
w yrazach , rów nież w dzięczność swoje nieograniczoną, ja- 
ko tez należy te takiem u zgrom adzeniu tłum acząc usza­
n o w an ie , z pełną uprzeym ości w y m o w ą, do upodo­
b a n i a  zgrom adzonych w szystkich, stosow nie do okoliczno­
ści zgrom adzeniu tem a  odpowiedział.

Z°kolei nastąp ił w ielki obiad, p rzygryw any  muzyką, na 
k tó ry  gospodarz obchodu, z polecenia i w imieniu przyia- 
cioł J W . G u b ern a to ra , zaprosił biletam i więcey dwóch- 
se t osob, z k tó ry ch  każda u stołu dobrze usłużonego zna­
lazła  m ie js c e .—  P ierw szy  to ast za zdrow ie solenizanta 
w żm esiony został przez J W . G uberńskiego M arszałka, Z e ­
nowi cza  —  Szły za nim  stosow nie do uroczy.tości nastę ­
pne , z uniesieniem  się nie zm yśloney yadośti, w ośw iad­
czeniach rzetelnego p rzyw iązan ia dla kochanego naczelni­
k a  g u b e rn ii, i z ukonten tow aniem  gości, uczta trw a ła  czas
niem ały- .

O godzinie 6 tey  w ieczo rem , n a  wsparcie biednych,
am atorow ie z obyw ateli i obyw atelek  gubernii złożeni, na 
tea trze  publicznym  z w y staw ą  now ey, stosowney de rz e ­
czy , i w  •wybornym guście d ek o racy i, oraz garderoby, 
d a l i5 rep f ezen tacy ą  d ram atyczney  sztuk i pod ty tu łe m : 
Aktorowie na polach e lize jsk ic h , k tó rą  poprzedziła scena 
l iry c zn a , złączona z w ielkiem  od 38 osób tableau, w yo- 
brażajacem  czułość dzieci dla oyca. —- Porządek ułoże­
n ia takow ego tableau  stosownie do ceiu , był skutkiem 
p racy  , znanego W pow szechności tu  a r ty s ty  JPana D a­
niela , ? osoby z a ś ,  k tó re  go sk ład a ły , wespół z dziećmi 
J W . G ubernątęrft , p rynoypalną rolę W 'tym grającemi J 
by ły  to  dam y, kaw alerow ie i dzieci, z p ierw szych  -w Miń­
sku d o m ó w , J W . G ubernatorow i przyjaznych. W  ogól­
ności , cale to  widowisko, ile miały na  celu, zrobić przy­
jem ność solennizantow i dnia tego, i ile w  doskonałym ie- 
p rezen tacy i sposobie, oddane było n ay lep iey , oraz naj­
s to so w n ie j do okoliczności, ty le  razem  z nayw iększtm  
upodobaniem  i oklaskam i licznie zgroniadzoney publiczno­
ści p rzy ję te  zostało. A  m iędzy tem i sztukam i, dany lył 
y m cert p rzez JP ana K reb sk ieg o , jego w ła sn e j kom pn 
,zv cy i, z niem nieyszą pochw alą znaw ców , i ukontentow i- 
n icm  od w szystk ich  p rzy ję ty .

St arozakonni m iasta M ińska ze sw ojey strony, l ak w 
chcąc okazać w dzięczność, jaką za bez in teressow ną zaw­
sze spraw iedliw ość i łaskaw ość naczelnem u rząd cy  gx- 
bern ii w in n i , udzielnie od siebie na  w ięźniów  w  ostrogu 
i biednych.; ofiarowali rub li dwieście.

Z akończyła tę  uroczystość w ielka bezp łatna m askari- 
ba na  k tó rey  za biletam i znaydowało się róźney  płci i 
s tanu  w ięcey  6oo o só b , gdzie w  transparenc ie  jaśm ah 
c y fra  J W . G u b ern ato ra  Sulistrow skiego , otoczona, w ień­
cem  z serc obyw atelskich po przeszłorocznem u ułożonym, 
pod k tó r ą ,  poniew aż W przeszłym  ro k u , jako w  począ­
tk ach  jeszcze jego rz ą d ó w , by ł napis :

T ak  zawsze d osto jnego  cnotam i u rz ęd n ik a , obyw a­
telskie serca  o taczać i czcić są gotow e. 11

W ię c  tego roku, z kolei d łuższych jego zarządów  W tey  
gubernii, następne dały się w idzieć w ie rsze :

T en  w ieniec serc przy jaznych , miłość ci uwńła ,
Co bliźszem cię poznaniem , w  nas się podwoiła.

,O cho ta  licznie zgrom adzonych gośc i, z pow szechnem  
w szystk ich  ukontentow aniem  , trw a ła  w  noc późną. B ie­
dni "z uzb ieraney  dla się sk ła d k i, p rz y s to jn e  o trzym ali 
w s p a rc ie  - i tak  , ca ły  te n  dzień 4 m arca, m iłą zosta­
w ił pamięć w e w szystk ich  p rzy to m n y ch , ta k  celu , dla 
k tó reg o  to  się w szystko  działo , jakoteż przy jem ney, spo-

koyney, i w  jedności m iędzy w szystk iem i stanam i, u ży -
te y  z a b a w y — • • dow odząc oczew iście , ile gubeim ja  m iń­
ska cenić um ie cnotliw e zasługi naczelnego swego u rzę­
dn ika , i jak te in  sam em  publicznie u w ie lb ia , n ieo g ran i­
czoną dobroć M o n a r c h y ,  k tó ry  po ty lu  k lęskach  k ra ­
ju te g o ,  daje mu kosztow ać s ło d y czy , dobroczynnego 
rządu  pod Włąsnerai rod ak am i, poniew aż ci, im  ściśley  
s ta ra ją  się pełnić swoje obowiązki, i im b ezstronn iey  w y ­
konyw ają p ra w a , te rn  w ięcey  w  te y  p ro w h łc y i, zyskują 
dla siebie , szacunku i p rzyw iązania. —  Am kto , lakkol- 
w iek bądź zim ny na w szystko, lub yr sądzeniu o s try , n ie- 
chay w podobnych obchodach nic krzyw ego czy  te ż  zby­
tniego upatryw ać nie m yśli—- tam  albow iem  w szędy , gdzie, 
(jak u nas dzisiay) zgodni, spokoyni, oraz ca łą  duszą n ie- 
skaźenie w iern i dobroczynnem u Mon»sM» c™0" " '  ^ y w a -  
tele , bez s trach u  i obaw y żyjąc , szczerze  w dzięcznem  
działają sercem , podle podchlebstw o żadne dia nikogo, m ie j­
sca mieć nie może, a na uczucia  p rz y ja ź n i, choćby aż do 
uniesienia w oznakach p rzyw iązania, jeszcze żaden po rzą­
dek, ni te ż  oszczędności ra c h u n e k , nie naznaczy ł m iary .

K r ó l e s t wr o P o l s k i e .

Z  W arszaw y cl. a i marca. D la p ow itan ia  w  te y  
stolicy N ajjaśn ie jszeg o  Pana, w  im ieniu N ayjaśnieyszegó 
C esarza Jegomości A ustryackiego , p rzyby ł tu  z W iedn ia  
Cesarsko - A ustryack i Feldm arszałek  - P o ruczn ik , X iążę  
Hess en - Hamburg.

' 1?  '  1

N ad zw y cza jn y  p raw odaw czy seym  R rzeczypospolitey  
K rakow skiey, kprzystaiąc z upragnioney sposobności zło­
żenia Nayjaśnieyszem u C esarzow i w szech Rossyy, K rólow i 
Polskiem u , N aytaskaw szem u P ro tek to ro w i sw em u , ho ł­
du naygłębszego uszanow ania i n ieograniczoney w dzię­
czności, za okazyw ane ciągle dla dobra kra ju  tego  w zglę­
d y , postanow ił łącznie z 'R ząd zący m  S enatem  , w ysłać  
w  tym  celu D eputacyą za przybyciem  do W a rsza w y  
tegoż N ajłaskaw szego P ro te k to ra , m ianuiąc na C złon­
ków  D eputacyi J W . JX . M ateusza D ubieckiego , R ep re ­
zen tan ta  G m iny 6 m iasta Krakowa  , J W . M ichała L e— 
bowskiego ^ R eprezen tan ta  Gm iny okręgow ey Jaworzno, 
i J W . K arola H u b e , Delegowanego na seym  S enato ra .

W rp is  z  Protokulu Sśkre tarya tu  S ianu K rólestwa  
Polskiego.

M y zB o żey  Ł aski A L E X A N D E R  I, C esarz W s z e c h  
Rossyy, Król Polski, e tc . e tc . e tc .

M ianuiąc postanow ieniem  N aszem  z dnia i g- listo­
pada (. grudnia! i 8 i 5  roku , S enato ra  W ojew odę, Jene­
ra ła  od p iechoty  Z a ia czka , N am iestnikiem  N aszym  w  K ró­
lestw ie * P o l s k i m , i stanow iąc ogoine p r a w u fa ,  podług 
k tó ry ch  w ładzę - sw ą miał w y k o n y w ać , uczyniliśm y za - 
dosyć jednem u z przepisów  ustaw y  K onsty tucyyney , k tó ­
rego s p e ł n i e n i a  okoliczności i po trzeb y  adininistracyi' sil­
nie wym agały.

Zastrzegliśm y sobie by li w  tem źe sam em  postano­
w ieniu  w y d a n i e  Nam iestnikow i N aszem u pełnom ocnictw a, 
m aiacego dokładniey/jeszcze oznaczyć rozciągłość wła»> 
dzy , jaką onem uż udzieliliśmy.

Miło nam  jednak wnosić , iż nie uydzie nw agi po­
w sze ch n e j , że chcąc ak tow i tego rodzaju nadać tę  c e - 
che trw a ło śc i, jaka się do niego przyw iązyw ać pow inna, 
chcąc się zap ew n ić , iż on się m e stanie w ięcey  szkodli­
w ym  niż pożytecznym  dla dobra służby p u b liczn e y , 
w ypadało poradzić się dośw iadczenia, uw ażać postępo 
W ania adm inistrac j i , pilnie baczyć na w y p a d k i, jakie 
sp raw i świeżo zaprow adzony rzeczy  p o rz ą d e k , a nade- 
w szystko  dokładnie obliczyć skutk i śro d k a , U ó re n  tu k  
silnie m iał w pływ ać na działania R z ą d u , na zaufanie, ja -  
kieby w zbudziły  czynności jeg o , na jego p o s tę p k i, na* 
koniec w  chw ili kiedy m iał do now ey ubliżać się p rzy ­
szłości , z w szelką o stro żn o śc ią , jak iey  w yciągaią  no W® 
form y i now y porządku układ. ^

Ź ty c h  powwdów , osądziliśmy rz eczą  p o ż y te c z n ie j­
szą, odłożyć ogłoszenie p e łn o m o cn ic tw a, do chw ili mo­
gąc e y  Nam dostarczyć postrzeżeń  i wiadomości m ew  
chronnych  do pow odow ania N uszenu w  te y  m ieize  s f j



fokam i, i przestaliśmy przez ciąg czasu upłyni.ęty »?A 
nominacyi Namiestnika. Naszego na wydaniu szczegól­
nych urządzeń, mogących ® u  służyć ?a skazówkę sto­
sownie do rodzaju nadarzających sity wypadków ., i zdol­
nych zastąpić brak wyraźnego pełnomocnictwa.

Kiedy zaś przyszła chwila , w  k tó rey , zupełne na­
dając ustawie K onstytucyyńey w  tey  mierze rozwinię­
cie , będziemy mogli nieodzownie i z dokładnością za­
kreślić granicę władzy N am iestnika, bez obawy krępo­
wania czynności rządow ych , i gdy postanowiliśmy w y­
dać onemuź pełnomocnictwo ustawą Konstytireyyną prze­
pisane przed odjazdem Naszym z .tey  s to licy , osądzili­
śmy rzeczą bydź przyzw oitą zatwierdzić, jakoż istotnie 
*nniej\szem zatw ierdzam y, wszelkie wyroki w  Naszem  
Imieniu przez Namiestnika Naszego i stosownie do roz­
kazów Naszych i do szczególnych instru kcyi, wydane , 
-®d czasu jego nom inacyi, do dnia dzisieyszego.

Co się zaś tycze czynności i postanowień przez Na­
miestnika wydać się mianych, od daty dzisieyszey, aż do 
daty pełnom ocnictwa, jakie nnj przed wyjazdem N a­
szym udzielemy, gdy Postanowieniem Naszem z dnia i ( i 3) 
marea r. b. przedłużyliśmy sprawowanie władzy Namie­
stnikowi Naszemu na czas bytności N aszey terazniey- 
*z“y W  Naszem K rólestwie Polskiem, z zachowaniem  
Sobie Samym stanowienia względem prac do Seyniu s ię  
ściągających, oświadczamy n in ieyszem , iż te wszystkie 
czynności i postanowienia zachowuią moc swą obowią- 
Zuiącą, wredług osnowry  w yż wzmiankowanego przedłuże­
nia , chyba gdybyśmy takowe przed ogłoszeniem pomie­
cionego pełnomocnictwa wyraźnie uchylili.

W ykonanie ninieyszego postanowienia, które .w  Dzien­
niku praw ma bydź um ieszczoiiem , Namiestnikowi N a­
szemu polecamy.

Dan w  W arszaw ie  d. 6 (18) marca 1818 r, 
(podpisano) A lexandre . 

przez Cesarza 1 Króla 
(LS) Minister Sekretarz .Stanu Ig: Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: Minister Sekretarz stanu 

(podpisano) I. Sobolewski.

Viclki X iążę Jmć Konstanty , W ódz naczelny, przez 
rozkaz dzienny , z dnia 5 ( i 5) marca obwieścił, iż N. Ce­
sarz Jmć i K ról, .raczył przybrać własujość szela pólku 
grenadyerów i pólku strzelców  konnych gw ardyiSw ojey  
polskiey.

Jenerał brygady, K azim ierz M ałachowski i pólkownik 
Szeptycki , otrzym ali’żądaną dymissyą z pozwoleniem no­
szenia munduru.

Postanowienie Namiestnika K rólew skiego, z dnia to  
łnarca, ob w ieszcza , iż od dnia i 5 kwietnia r. t. ustaje 
urzędowanie dotychczasowych rad departam entow ych, 
powiatowych i m unicypalnych, a na ich nueysce w cho­
dzą rady Wojewódzkie,

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE. .

F  K A If C t  A.

(z gaz. beri \  P a ryż,” dnia 6 m arca. Przebywająca to  
małżonka Króla Szw edzkiego, jeszcze przez czas niejaki 
w  stoiicy tu teyszey  zabawi, pod imieniem Hrabini Goth­
land  Królowra Szwedzka przeznaczona była wprzódy
za małżonkę Jenerałowi Napoleonowi Bonaparte, a późmey 
dla Jenerała Bupho  : ale ten  zginął w  R zym ie  w  rozru­
chach pospólst wa. Nakoniec została' małżonką Jenerała 
jBernadotte. Z upodobania do bohaterów' Osęyana dała sy­
nowi swemu imie Oskar-, i właśnie ten młody x ią ż ę , te ­
raźniejszy następca tronu szw edzkiego, powołany jest 
do panowania nad większą częścią dawney Skandynawii, 
te y  kolebki imienia Oskarów. Królowa kazała uwiadomić 
Wszystkich obecnych tu Szwedów i Norw^egiianów, że ich  
przyymować b ęd zie , i nader łaskawie ich na audyencyi 
przyjęła.

W  nocy z dma 1 na 2gj t m# dał się słyszeć w ystrzał 
arabinowy, który zdawał się pochodzić z pól eliacyskich, 

*a hotelem X ięcia W ellingtona. Żołnierz, stojący na stra­

ży  przy końcu ogrodu , w yznał na uczynione sobie za­
pytanie , źe od kilku osób , które usiłowały wedrzeć się  
do hotelu , napałmonym i mocno skrzywdzonym został. 
Lord W elin g to n , o zdarzeniu tćm uwiadom iony, kazał 
dadź dla żołnierza 100 Pr. Atoli żołnierz ten'zaprow a­
dzony potem do Jenerała D espinois, po długim examinle 
w yzn a ł, że całe opowiadanie jego było zm yślone, i ż e  
•on sam ze strachu w ystrzelił. Odesłano go natychmiast 
do woyskowego więzienia. {Inne doniesienia opisują zda- 
rzeme to z dodatkami. Żołnierz na straży będący miał 
m ó w ić , i e  się prosto do .niego ludzie zbliżali, V ż e  na je­
go : qui vive ? W e m  , ■obywatel „ o Opowiedzieli 5 a id y  
'dość ułizko do mego przystąpili, dal do nich ognią; po cz m  
go w twŁrz bili, i szpadą, w kiju u k ry tą , przez suki ą 
klóli etc. Ale wszystko to było nieprawdą: gdyż stoją­
cy tylko o 12 kroków od niego żołnierz, niczego w iecey , 
prócz wystrzału, me słyszał.)

Kord W ellington  był w  tych  dniach z NiąŻętami na 
polowaniu. Kon Korda zwichnął w  galopie nogę” i zachro- 
mał. Lord siadł potem na koma, którego w ziął od swego  
koniuszego; aie gdy rzadko nieszczęście-samo jedno przy­
chodzi, padł kon pod Lordem -, i Lord zmuszony był od­
mienić po trzeci raz koma.

, Lord Rinnaird, (który udał się był z R ruxelli do P a-  
ryża , jak mówią dla wyjaśnienia rzeczy, względem uczy­
nionego dnia 10 lutego zamachu na życie N ięcia W el­
lingtona) wyjechał na powrót do Bru.xelli.

Pan B risso t , synowiec sławnego w  rew ołucyi B ris- 
sot de W arville, został uw ięzionym , za wydanie pisemka 
o powrocie wygnańców.

M athurin Bruneau  zachowuje się spokoynie I nie za­
kładał •appejłacyi,
,  W  departamencie A llier  ty le  się w ilków  namnożyło, 
ze do Wygubienia ich trucizny użyć postanowiono

{Z  kor. iiarnb.) Unia 4 t . m. w ieczorem  mieliśmy 
tu  takie (jak w  Londynie) straszliwą burzę, która Wiel­
kie szkody poczyniła. W iele domów mocno uszkodzo­
nych zostało. Drzew a z korzeniami powyrywało ; ko , 
miny 1 mury zapadały ,  i w iele ludzi ranionych lub za­
bitych zostało. W iadom ości z okolic P a ryża  są także 
bardzo zasmucające.

Dnia 2 3 lu tego , w  M arsylii i wielu m ieyscach de- 
paitamentu górnego Renu  dało sic uczuć trzęsienie ziemi.

Żołnierz jeden Francuzki , który dawmey w  wóysku  
naszem w  Egipcie służył , i tamże w szedł do korpusu 
Mameluków: wynmr*się , podług gazet naszych, na sto­
pień Beja. Jednakże ciągle tak jest przejęty duchem, 
irancuzkim ,■ że mundur aw oy grenadyera frąncuzkiego 
ma zawsze pod poduszką.

Ma to bydź Pan Clary tym  oficerem francuzklm ,  
który w yzw ał na pojedynek Lorda Stanhope , za m owę  
jego przeciw Franćyi w parlamencie miana.

Motel jeden tuteyszy, który dotąd należał do X ięcia  
Leuchtenbcrg , kupiony Został dla Króla Jmci Pruskiego 
za 2 50,000 fr.

Xiąże Aumoni powitał (mieniem M onarchy naszego 
teraźnieyszą Królową Szwedzką , tu bawiacą,

Onegday pojmano znowu podeyrzanego człowieka na 
dziedzińcu pałacu ThuM eries.

W ydział do roztrząśnienia Konkordatu rozpocznie 
znowu swoje prace ; że zaś pierw ey zdana będzie spra­
w a o bu dżecie, co dopiero około 20 b, m. nastąpi, te ­
goroczne w ięc posiedzenie Izb dłógo jeszcze potrwa.

Sessya Izby D eputow anych, tegoż dnia odprawiona, 
była nieco burzliwą. Kanclerz podał projekt względem  
osobistego uwięzienia dłużników w  interessaeh handlo­
w ych. Dotychczasowe uwolnienie W  tey  mierze z pi> 
\vodu skończonych 70 łat ży c ia , nie ma m ieysca—  P. 
Dupont złożył prośbę niejakiego B ilio n , którego bur­
mistrz w Gison kazał na 3 dni osadzić w  w ięzieniu za 
i d , iż chciał uprawiać rolę kupioną od rządu , i który  
potem zaniósł skargę, lecz jey nie przyjęto. P rzytoczył 
mów'ca kilka podobnymh wypadków , żądaiąc, aby in­
teres Biliona roztrząśniono. Minister sprawr w ew nętrz­
nych W zabranym głosie użalał się, iż niektórzy z człon­
ków Iżb y , m ówiąc o jednem zdarzeniu łączą z niem  
in n e , w  zamiarze obalenia trwających ustaw i przewró­
cenia porządku rzeczy. —- Co do Biliona  , tak się rzecz  
m a, iż sobie przyw łasczył kawałek gruntu, który nie-

\



do niego, ale do publicznej drogi należał; opierał się po­
trzebnemu w tey mierze rozpoznaniu , i dla tego został 
Uwięziony Mówił potem z kolei P. Chauvelin, po­
pierał żądanie P. D upont, i w końcu oświadczył: —. „ 
Nie mogąc zamilczeć tak samowolnego systematu prze­
śladowania , za szczęśliwego się poczytuję , iż w Izbie 
obrad naszych mogę przeciwko niemu głos móy podnieść. 
Oświadczam o raz , iż jeśli ojczyzna moja wystawiona 
od ach lat na mnieysze i większe uciski, podobnego lo­
su dlużcy doznawać będzie , w tym razie niechęć i roz­
jątrzenie do najwyższego dóyść muszą stopnia. „ —  Przy­
stąpiła atoli Izba do dziennego porządku.

Pani Catalani porzuca tuteyszy tea tr opery, i 
wkrótce ma się udać, jak słychać, do Rossyi.

W  publicznych bibliotekach francuzkich znayduie 
się blisko 4 milionow książek. \V  paryzkiey jest ich do 
700,000; wr Lugdunie 106,000 ; w Bordeaux 110,000; 
JSesanęon 55,000; w A ix  72,000; w Wersalu 4o,ooo. 
W e Francyi 47 miast ma także pubhczńe biblioteki.

Sławna aktorka tragiczna Fleury umarła w 54tym  
roku życia.

Jenerał Gruyeres, k tóry  dotąd siedział w  więzie­
niu  w  cytadeli Strazburgskiey , otrzymał przebacze­
nie od Króla. Skazano go na śmierć za wydanie 
w  m arcu roku 1815 odezwy w Departamencie W yż­
szej' Saony za stroną Bonaparte g o ; lecz Monarcha 
zm ienił zaraz tę  karę na osadzenie w twierdzy. T e- 
ra-z zaś pozyskawszy wolność , wróci naw et clo swo­
jego stopnia M arszałka polnego.

W  roku 1816 spotrźebowano w P aryżu:  y i , i i 5 
wołów; 506,967 bartanów; 62/100 cieląt i 5, i 3 6 krów. 
W  roku zaś 1817: 69,626 wołów; 300,4-2.2 baranów; 
64 ,327 c ie lą t, i 4,790 krów. W artość tego wszyst­
kiego w ynosiła ' 1816 ro k u , 56 miliionów 359,249 
franków , a 1817 roku 56 miliionów 539,277 fran- 
ków.

A n g l i a .

[Z gaz. beri.) Londyn dnia 8 marca. Zaślubienie 
Xiężniczki Elżbiety z Nrążęeiem Hompurg , nastąpi 
w  wielkiem tygodniu, a nowo zaślubiona para, po trzecii 
tygodniach p o b y t u .  C i t i r i b o u r g  Lodge, uda się do Blom- 
burga.

Gabinet mocno się sprzeciwia ; ^.zamiarohu ożenienia 
się Xiąźęcia Klarencyi z Miss W yckh a rn  ; Xiąże miał 
mieć z tey przyczyny' konferencyą z Ministrami, a ci 
przełożyć mu z otwartością przeszkody stawiąee się je-, 
go układowi; Xiąże miał potem prosię o czas dq namysłu.

Samobóystwo Akuszera Crofft wzruszyło tak mocno 
Xiążecia Leopolda, że wszelkich do tychczasoWy eh za­
baw zaniechał.

Dnia 4 t. m. wieczorem stolica nasza doznała okropney 
burzy, która przez całą noc ciągle trwała. Zivielu do-~ 
mów pozrywało dachy i prawic ^adney nie było ulicy, ria 
któreyby nie leżały gruzy zwalonych kominów, cegieł etc. 
Gdy burza ta  zaczęła się o godzinie ósmey, kiedy wszystkie 
ulice ludem jeszcze napełnione były, tern samem wiele ich 
uszkodzonych bydź musiało. Około godziny * 11, w nocy 
w domu Lady Hayes zapadła kuchnia; ze trzech znaydu- 
iących się tam dziewcząt, jedna zabitą', a dwie mocno 
ranione zostały.—-Sędzia polioyi, P. Kinnaird, siedział. 
W pokoi u z żoną, gdy komin zawalił słę -do tego pokoiu, 
i zaiedwo zdążyli uniknąć śmierci Z wielu miast porto­
wych , jako to : Ramsgate , Cowes , D e a l R y e  x Ualwich, 
Scheernes x Southampton, Mdvmouth, Portsmouth, i innych ' 
doszły iuż nader smutne wiadomości o rozbiciu okrętowi 
Pod .Portland okręt ie den francuzki zatonął, z całą osada.

W -przeszłą niedzielę w dorrlu kupca fi heather, wybu- 
ohnął pożar, w którym utracili życie kupcowa, ley dziecie 
i dwóch kupczyków.(Drugie dziecie, które matka przez, okno 
wyrzuciła, zostało uratowane.) W  Caritonhouse, rezydencji 
xiąźęcia Ile ien ta , wybuchnął także temi dniami ogień, - 
który iednak prędko ugaszonym został.

Lord C astlereagh  ma się tidadź na stały ląd.
W  izbach wyż«zey i niższey powstały znowu rozprawy 

Względem bilu indemnizacyi.

Na posiedzeuiu d. 4 zamieniła się izba w komitet sub- 
sydyalny i zezw oliła na potrzebno db rozmaitych wydatków 
summy , a między innemi 11a 723,681 funt. st. dla zaliczenia 
a konto 2 milionow funt. które królowi" Niderlandzkiemu, 
skutkiem tiak ta tu  d. 10 sierpnia i 8i4 zawartego , na opa­
trzenie i pomnożenie niderlandzkich twierdz pogranicznych, 
wypłacone bydź powinny.

Na te niże posiedzeniu wniósł P. Brougham, ażeby wszy- 
stkie papiery tyczące się podatku od dochodow zniszczone 
zostały. Wniesienie to upadło. Jednakże kanclerz skarbu 
oświadczyły że nie ma zamiaru proponować odnowienia 
tego podatku, póki kraypokotu  używa; i że lubo podatek 
ten w’ czasie W'oyny iest potrzebnym, iednak w pokoiu 
byłby uciążliwym, i zdaniem iego niepotrzebnym. Liczba 
Woyska oznaczoną została na iiS.ooo ludzi. Oszczędność 
ztąd wynikła czym pół miliona. P. Borroughs chciał, aże­
by Woysko zmnieyszono na io3.óoo ludzi a P. Brougham 
na 70.000, lak było w roku 1792.

Xiąźą Ileient, pisał dnia 14 i>. m. następujący list do Xię- 
ci a Wellingtona.-

Kochany Przyjacielu ! Nic mogę sobie odmówić wynu­
rzenia radości, iaką mi sprawiło cudowne WPana ocalenie; 
oświadczaiąć razem, ze się brzydzę tak podłym i haniebnym 
postępkiem. Z  całym narodem składam dzięki Boskity opa­
trzności , iż drogie WPana życie pod swoię wzięła opiekę, 
a tym sposobem bezpieczeństwo naszego kraiu i Europy li­
sia! ił a. Z yy  długo i szczęśliwie. Tego WParm życzy i t. d.

Przed kilką dniami poznano w Cardigan szpiega poli- 
cyynego Oliver. Byłoby go pospólstwo w kawałki rozszar­
pało, lecz umknął, i ratuiąc się wskoczył na wóz poczto­
wy, który właśnie przechodził.

Lord Mil/ord dał tu niedawno bal. Z powodu śmierci 
Niężney Karoliny wybito salę krepa, ozdobiono cyprysa­
mi , i czarńemi świecami wóskojwemi pświećóno, trz y 'u r­
ny wystawiały w przezroczu imię zmarłey Niężney. Zgro­
madzenie .było liczne, i pomimo smutny cli przypomnień, dłu­
go tańcowano.

Policy a tu tejsza kazała uwięzić pewnego człowieka, 
który słysząc zapewne o zmyślonym Delfinie Bruncau, 
chciał go'naśladować. Udawał się w różnych domach za 
Delfina HaytĄ, czyli syna Christopha. Pokazało się z ba­
dań , iż mniemany Królewicz, popełnił liczne oszukań- 
słwa.

T  U R c Y A.

W edług naynowszych wiadomości z Konstantyno­
polu , zachodziły wciąż jeszcze odmiany w  osadzaniu 
YCielkOi ządżtw  i wysokich urzędów  stanu. Naywa- 
źnieyszem między ostatń iem i, jest złożenie z urzędu 
M u/tego, czego poniższy wypadek był przyczyną. K il­
kunastu uczniów  (softas), którzy część korpusu Ule­
mów składnią popadło w  /kłótnię ż jednym kupcem 
greckim , i bardzo go skrzywdzili. Na to przyśpie­
szyli janczarow ie, aby spokoyność p rzyw rócić , ale 
znaleźli uczniów (k tó rzy  z mocy dawnego przyw ileju 
uzbrojonemi bydź m ogą) ,  do boju gotowych , i star­
li. się z nimi- Natychmiast zgromadziły się w iększe 
kupy janczarów , i część buntowników schw yciw szy, 
stawili ich przed Aga, ( Naczelnikiem Janczarów ) któ­
ry  obstawał za tern, aby dwóch z onychże na 'śmierć 
skazano. Takow y w yrok może tylko przez zezwole­
nie M u f tego. praw ną moc . o trzy m ał, a ten  zezwolił 
na to. Zdaje s ię , źe ten postępek ściągnął niechęć 
W . Sułtana tak na M aj tego, jako też i na Agę Jan­
czarów ; pierwszy bowiem został z urzędu złożonym, 
ostatni zaś otrzym ał surową naganę. Nowy M ufty  na­
zywa się Mohammed Sein cl Abedin.

Nadzwyczayny poseł Perski , M uhil A lirhan , od­
praw ił uroczysty s.wóy wjazd do Konstantynopola. M iał 
liczny o rszak , i przywiózł W . (Snłtanowi nadzwy- 
czaynie bogate podarunki. Między tem i znajdow ał się 
słoń niepospolitej wielkości ogromne (o zw ierze u -  
strojone było w  najbogatsze m aterye , łeb zaś i trą ­
ba jego były jak nayozdobniey pomalowane. Poseł 
straw ił 5 miesięcy w  podróży z Teheranu. Zapew nia- 
Tb jego pohyt w  Konstantynopolu nie długo po­
trw a.

Dozwala się drukować. Z. Niemcscwski Prof. Komit. Cenz. Członek.—  w Wilnie w DrukarniRtdakcyipism pęryodycznych,
'  ' DODATLlC
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( Ogłoszenia po  raz, p ierw szy  i)

Z Krzemieńca (Artykuł nadesłany.)
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mógł chrześcijanin leprey zaczynać dni Dokutr ink ńrzr  *•>/ i I'm  n  / ' \  ? .  fficdnią. na organach. L en -
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Ć S Z i J J S Z  ’A F A Ł  ' M S p  i“: i J S f Ę ,  ‘f N Z Z  f t j °  pocic!“' ‘'g0 ?*“•**« *r°&

ciążowych szacować ią urnie. , J  J  punuczney zna,,opu.szą nadawtic cenę. - y
W  Kościele W f f .  X X . Franciszkanów, r*as*<e Z r -  ubranie Kościoła winni ........

gitueniow pamiętnych, o godzinie 19 zebrała sio liczna z zna-
J  G « W V  afoiona Pulliczność.

Vt-c kirem przybrane sztandarami, Adiehci Św iątyni 
ayWyższego, podwoje pobożną trwogą przejmowały-wcho-

t i  t n g 0 o T ' -  Czr nat P ° f aó ściemnionego Kościoła obok 
kilkunastu tysięcy świateł kunsztownie ułożonych . t W r  ,

■ Zadziwiającą , oku patrzącego sprzecznośći a -wraz r  l  
czosc człowieczą , jak i cnot Rohatyna Pfi7>omnać zda wały się świetność. 1 * wypominać za a

c J r v  KT i ° la wymosły ‘ katafal miał postawione
ztery kształtne kolumny, ozdobione zawieś zone nu zbrojami

mów nn L -eiu ml n skarhuce najznakomitszych niegdyś do.- 
łrZbie prZ0dkach swotch s ta w io n e , fiu tey użyczyły po-

J  I 3 dzy kolumnami utoionc- zręcznie różne rynsztoki .
T i 1 U i  ’■ s z ł a n d “ > ™ ,  a - z n o s i ł y  P o r t r e t  

k o n / j  1 >la t  J J  SP a d a f j c e  *  d r z e w  l a u r o w y c h  g a ł ę z i e  
t k f a d a ł y *  w i d o k i  cM ry s o w  f e l o n o ś c i ą  i b r u c o n e ,  u d a i n j

t y ł r i ? n fu Z latĆW kunsztowemi ogniami zaprawnych słu- 
. irodka’ u dw‘« wiotkie piramidy S bro-

hf<Uk7™doldłyN*** rm* u * m 0VP‘“*  śwmtUm troki ka-

t r u m L 7 7 n h -  WSP°mnirmr ch kolumn na ordach oparta 
^ Z d a T y P a r a n a ;  końclyła okazale
urny Z v f d a h  kadr’X  1 ^ 7 °  w M M e 1 P^tfobrd* > £ {’■ W]ł )ulaJ  *adzieeta lekkicm  całą m a s y  światła po- wiekauice cieniem. x • 1 t
d r o l f p  w s t s ir s ła b o t i  odebrała natu pociechę, aby tak 
t u f f s ' l  l  iłienezanom swoim. . J l 7  CieuJzows/u Bi- 

:uP Łucki, był ozdobą pogrzebą poufałego n ie  airs nr-v  
Jaciela swojego. Uczuł on te zawistne z a a r z ^ t  ^  P t P
T C dz d° ia U h n ych - m0dł0W ^dtC^yła na jczu lsze  ^z serca^po-
n i e s f T V  * *a d r o w ie  i pomyślność tego Uyca meszczęshwych, Opiekuna sierot. ‘ b 1

nowi. ugię!em ld 7 tk iT n , 7 7 ^  ^ m ie n itc irm  W ołyn ia- 
dugach Kościoła. J W  V x ^ & T ^ i
s o ń s k i był nam  otdobą d n Z t Z  7  t Uf i  o k :
szanownego K apłąna wzniesione*kii \ / ° f °
Zastępów za winy c z ło n k a , T u czy ły  I f J i T 1' 1 T  
H m a y d z i e  nedgrodę ten, kto żyć  c n o U iw r e ^ la f  1
O o tfT  f .  rMlakom Podał życie i pochwały Skargi c*
Z T ? ° x  P d ’  •*. T ty  “t “ “ z a c h ‘k  V -

" ,  ^- Osiński z zw ykła  Sobie r y m o w a .  wva,,u-i
rys endt n r  m e lk .°™ r&iośoi A L E X A N D R A  ii. dał nam  
PoMniiośS a f o t t  ,  i  y°!’ ’."0Sh A o M u sp k i, m m ił  „

p  s o d J t u i t L S f i z  S n  * * *

li. (za -zriirł a t J  i£ ° tu Suchanicy doświadczy*
zbroiaTafc ? - W 1 . f '* dLalmu-) „ A  iernóf o r ę ż ,  ani 

A  d  , ” / ' Z -™oc dwoja Paine! w ybaii nnue
f y r ! ‘p « m »  oręża r a n d ii 

«> dniu  tym  nrt ‘ erał: Kfo p iń ,-k i mówić będzie
eować u Z i P̂ C0T l papUti tc6 kU odza, który g o ‘sza-
**ą o i y w i J ^ d w 7  p o w i  tego Obywatela talent na ­
mową swoią. L p , ' Cl'} f e• oz! palniątkę dm a  tego wy­
ła pociechę. N ie  ?  s i. osc. }eS ° : *Podziewaną nam  odehra- 
1 wym owny dozwoli /** ' aaclziei , ze m ąż uczony 
l<łcey Publiczności ’ rn / T T —  n  oddaf y  to ocźeku-

n - f j

*  dyzvnhau.s. J W . B zy-

Ukaz JĘGO fM PE R A TO R SK lE Y M OŚCI Samo.-
Włauyiącego całą Jłossyą , z Rządzącego Senatu , H 0-

G O U7 \ iP T ^ e? T n n o v  , ^ owL n d d k  ukazu JE- } • P P A IO R S A rE f M OŚCI R ządzący  Senat
wysłu eti awszy spr awę o,konkursach u sta n o w io J Ł  w Gu-
bernrach Grodziensmej i  K i j o w y  spoJ Jn 'd i ™w .
1 U tk o w n ik c .' moysk p o l s k i c h .  Grą, a Alexandra Ckoahic- 

. wic za, r o z c i ą g  nionych na w s z y s t k i e  htz. wyiatku dobra - •

T d / : r  nT ’°ddZ. edZlCZ°nC ' leZ ™ S W u  na to , 
h r J f  1  r  - O k ' * *  f i m o  rodzenibrat Jtgo acrp.ący z.aooit umyKu. P o s t a n o w i l i :  
i  oruewaZ' prawa przyłączonych od Polski Guberrui a 
mianowicie statutu LUtskiepo Rozdziału u g o  Art. i l e
'w 7 7 7  ° art' n - 1 7 wYmieni^ y  po szczególnie

Z g a  d l i  T / f  ' l 1 pn^ n7 1 *l« których rtdzice s d z i e c t  sitoich usunąć od sukcessyi swych maiat-
kóu nie zawtcraią w sobie postanowienia, iżby kto z  nich
T SecT oliz \ przy  uczy mcn™ testamentu usuwać swoich 
d u g i od sukcessyi z powodu jedynie , / i  ci z  przyro -

l a Z z v  '  T r l U t  I* 8 0 - ’ h lb  *  W  c iW »  w z r a s t a n i a  lat przy yodzicach pozbawieni zostali rozsądku -  asorze-
ciwja joko wedle t .  :Lzc. praw  ' konstytucją ,6 o A  ■po-
U fd l ta n o :  ludzie w słabym lub ch o ro w itym  sianie z pr: v-
s k o Z i ż  n ^ ^ p r z y p a d k o w y c h  będący, z a Z J t h  

q onemi* prawami cyw um m iprzy maiątkach po rodzicu ą 
m  prypadatących K nawet i  co do-osobnego be,pieczeń
stwa przez ustanowioną od Rządu nad ich wtasnościa. i  
o o^m t opiekę gzyh  W r f j . ;  skutek praw tych paźo-

lows- hl baraziy , w. T y mocy y  SdY się nie p rze c u i powszechnemu o (udgrach tego rodzaju krajowemu w,~
ttanounenm , ku wykonaniu w każdym micyscu, ńaprz V-  
pa-ek wydarzaiący się , w roku jó e 5  j u/ii g dma w y­
danemu —  przeto, biorąc t0y ha uwagę i  Jundtiiac sii let 

p  arne, statutu Lit. art. 6 z  rozd% ? doMam ^
sądownictwu medopuszczać do exekucy i  testament a w t, - 
śa  prawom przeciwne, punkt tcstamtntu przez G’w,„ ju ­
rta Chodkiewicza Starostę Zmudzkiego roku f 7S7 A><r 
tó  uczynionego, w którern przez, w y razy  t iż Sy n % ó  
Graf Jozef pozoawiony .zdrowego rozsądku , jeśliby P o ­

stawni w tey ze pozy cyl po dóyś *• Uit zupełnych, zastrzegł 
nacałe życie jego dostarczać-miylament żywności podług 
przeznaczenia żony jego ; u c h y l i ć —  N a  skutek czc- 
go wedle wyraźnego b, zmienia Lit. statutu art. J? z r a z  
o rrafa Jozefa Chodkiewicza ustał ii we wszelkich pra-
T t l ° d r 7 -  e7 l i mai(:thl °y c°™ k*go W równej sche­dzie ż  drugim brałem jego  Grajfem Alexandrem Chod­
kiewiczem 1 ółkowmkiem wóysk pollch f ,  życiu będącym,
? r*ZZ l eXystencyq konkursów Sbra t3  i , f  dnia roi 
tui t d i b  przez departamentu drugie sadów Gtłnych Gu- 
bernu X jow sh ey  i. Grodzieńskiej naznaczonych, na 

s- am majątku Graf/a Chodkiewicza. Zmudzkie- 
S  dla usatysfakcjonowania długu Grafa Alexandra



<

Chodkiewicza, we w zględzie jedynego jego  sukcesjord,
p rzy  ie ts e o , u z n a ć  z a  n i e w  ł h i c  i w  ą  —  A  g d y
w edle  n in ie js z e g o  postanow ien ia  R z ą d z ą c e g o  Sena  u p o -
utinicn j u ż  b y  d i  u c zy n io n y  w y d z ia ł-  części - r ra jfo w i U -
R efow i C h o d k iew iczo w i z  oycow sk iego  m a ia t k u p r z y p a -
d z ia ć  i to  n a le ży  spełnić bez ż a d n e g o  - za m iti ęzem a , 

i . J h ^ tn  n tw m  z v i : kon-
■ a ' _

kurs

'C l fn e '^ K i jo w s k ie ,g o  D ep a rta m en to w i drug iem u , W Wie­
d z y  którego le ż y  w iększa  część m a ją tku  u ieg teg o  d z ia -  

- l a l i  z  a l c e  i  ć , ażeby d la  d z ia łu  iego  usta n o w ił Sąd 
z ja z d o w y  c z y l i  d z id c z y  i  o kom enderow aniu  ao one go 
U rzę d n ik ó w ' s ad ów Ziem skich i »  in n ych  G ubernu w  L j -  
ry c h  ta k o ż  d z ia ło w y  m aiąlek j e s t  p o ło ż o n y  Odniósł sit  
do D epartam ent ów [cywilnych sądów  G łłnych . L e p  p o ­
niew aż t m  n a z n a c z a m y  się s ta ro s ty  jm u a z k ie g o  G r a j a

'w icza  me może n a n n zu c  t   >
t i  zw alać ciężar d ługów  ogólnego m aiątku na samą j e ­
dna schedę G ra f fa  A le x a n d ra ;  d la  czego więc temuż 
D epartam entow i drugiemu sądu G łłnego K ijow skiego net 
baczności mieć n a le ż y ,  ażeby p r z y  ustarowtemu j ą d u  
dzic lćzcgo  na fundam encie p r a w ,  ka za ł onemu p ilno-  
w a się f  nayorzód  ,  izb y  zastaw ni possesorow*  ,  m aiący  
Z ik c y a  swoich długów  na m aiąikw  n ie ięozduelonym ,
Z ż y m a n i  byli p r z y  takow ych gossesyach mm me z o -  
m r -y /m  j  . r  / _____  . dzie łczV n a  odno­

w ionych  w yśw ieca się , f i  G ra jf A lexander Chodkiewicz, 
doszed łszy  zupełności la t pod czas dożyw otniego praw a  
m l y  m a tk i ,  miał M c i w e  sukcessyinetm  dziedzicowi 
w srrąWach processow fch staranie i s k u .e k . wedle »as 
V s ta m Z u  cyca  jego G ra ffa  Jana Chodkiewicza starosty  
Z m u y d z . pokacuie sic ,  ' i e  -jego m ajątki p r z y  zgonie nie 
b o ty  w olnym i z  długów  ,  * *  z a ^ e m u  ^  ^ f ^ r a j f  
Ale xander Chodkiewicz praw o na m ocy a, t. n  raz- O 
s td futu L itt. części m a i k ó w ,  oddawać w  possesyą za -  

M-:,na—  Z a tćm  wiec połow ę w szystkich  długów  zacią-  . 

e r i l '  Ych przez G ra ffa  A lo xa n d . Chodkiew icza  ,  n t f  r z e c z  

U ia tk d w  c z y li  d la  zaspokoienta k r td y lu  oycow skiego ,  

ń a  o r f W f c  dla  oswobodzenia cnych od różnych cię- 
z a , ów przenieść też i na tę schedę m aią tku , j a f c i  j i £ z  dzia­
łu  dostanie G ra jfo w i Józe fow i C hodkiew iczow i; o jano-

T  l ó l n Y c h d  ach w celu uczynien ia  p r opony o -
n h lń e"o  'dysparlyrrtintu oparcia ich na dwóch schedach 
n a m e „  j  t  J svor!> dzić rachunek akuratny ,

i e  s P W e d s ta w e ć  ,z e  strony chorążego Raieckie,go ao -  
Z o d y  dekreta sadu G łłnego G rodz Departamentu ago  
T s io  i s ó w  ju lii  u  i  m aja  cb dnia n a s ta łe ,  wedle 

• których  prześw iadczą on  ,  j a k  o tern w yrażono  w p r o -  
Łbie j'e« o  do R zą d zą ceg o  Senatu p-n’aney  ,  z e  summa je -

Chodkiewiczowi na zastaw  m a ,
I t k ó w  M o zeyko w a  i SoieczniK dana rozciąga  si-, ku  
s t y s f e k c y i  na  obu schedach m aiątku dzia łow ego  m iędzy  
* S L  braćmi Chodkiewiczami. Skoro tedy  tym  sposo­
bem doprow adzony bodzie do skutku d z ia ł m ięd zy  dw ó ch , 
braci GraffóiO C hodkiew iczy w w szystk ieg o  w  ogolnosci 
oycowskiego m aiatku, i  u czyn io n y  zostanie rachunek d łu -

„ a r s t a n o w i ł  n a d o a r n ę M *  
J u n ia m ta c e  pra-M k o g G r a j f a

j e go  kredyo r t o -  J  T f h n
d  rra-l"a Choukiewicza , i~ J ■
i :W tó r ó w  przez sam tylko k o n k u r s y  środek ciąg™  ; ;oha potrzebę ustanowienia aammistracyi nad wsze 
l - cmi fani r,idiotkami, które za wyłączeniem 
ie \z  v brata jego G raffa  Józefa i w za,Jadzie u  kre

s ir a \ , t  i h i naznaczeniu, do o m y  osób dostoynych p  
wirim sady G łłne w  w ied zy  których takowe m cuątti o- 
ka żą  s ą ,  uczynić swe urządzen ia  A  g d y  G rajJ J&, ej.

Chodkiewicz przywróconym do praw d sukcessyi, po zg o ­
nie oyca swego  ,  za  słabością zm ysłów  ,  którą wedle o -  
biawienia oyca je g o  cierpiał je szc ze  w maloletr.ości i  
w  niey dotąd zostaie  ,  j a k  otćm wia .mio je s t  S.ma­
tow i z  tranzaktów  z  K rólestwa polskiego nadesłanych, 
nie może w ładać sam osobą sw o ią , ani podczcs w yd z ie ­
lenia mu z  oycowskiego m aiątku sch ed y ,  am p r z y  ra­
chunku długów  ,  które na oney m aią b yd z oparte,, z  le­
go w zg lędu  dopóki nie Zostanie ustanowiona d la  niego  
i  je g o  m aiątku p raw nym  porządkiem  kuratela  c zy li  o -  

p ie k a ,  stale w  imieniu je g o  dzia łać m a ią ca , k a z a ć  
Kijowskiem u Grodzieńskiemu sądów G łłnych  o D epar­
tamentom skommunikować się z  sobą w zg lędem  obrania  
z  k a id ey  p ro w in c ji  jednego  tup dwóch obyw ateli zn a ­
nych z  sw ych dobrych p r z y m io tó w ,  aby a  czasu a z td -  
łu m aiatku G ra ffa  C hodkiewicza Star. Z m u d z. m ięd zy  
dw om a'jego synam i , i rachunku d ługów  ogólnych  ,  za ­
stąpili m iejsce osłabionego G r a j f  a Jó ze-a  ,  a n y -strzeg li 
prawa jego, p o d łu g  przepisów  praw  krajow ych o opiece. 
JcDiby p rzy  takow ym  dzia le  m aiątku zechcieli - zn e y a o -  
wać się i kredytorow ie G ra ff  a A lexa n d ra  C hodkiewicza  ,  

ażeby  '  ochronić l je g o  schedę od uszczerbku  ,  jako  ju z  
ną  zaspokojenie ich w osobie konkursowem przeznaczo­
na  ,  więc tak z tych powodów ja ko  i p rzez  wzajemność  
m e powinno hydź im  to wzbronionem. Co się zaś tycze  
do w yznania kredU brów G ra jf a A lexandra  Chodkiewi­
c za , ze jakoby na  s a ty fa k c y ą  ich m usi u leg a j też i częsc 
ma m iku  m atki ich debitom  G raj im  Ludw iki Chodkie- 
wiczowey Siar. Z m udz. którą ona z  usunięciem  syna swo­
jego  w brew zapisu m iędzy n ią  a je y  mężem, w x7bC r. 
nastałe g o ,  oddała swym wnukom a jego dzieciom-, ró­
wnic i co do oppozycyi tego w yznania , w  im ieniu dzieci 
G raffa  A lexandra  Chodkiewicza przyn jesigney , -o w ta* 
ko w ty  okoliczności jako  -  sporney z o s t a w i ć  w o ' n o s d 
stronom rozpraw ienia sic m iędzy  sobą w tern subselium |  

które p r ze zR e n a t za  w ł a ś c i w e  uznanem  zostanie teS  
i d la  rozpoznania pretensj i G rn fin i. R ozali R ze w u sk ie j  
w nuczki C hodkiew iczow ey ,  na ogólnem  m aiatku po z e j ­
ściu oyca i m atki G raffa  A lexandra  Chodkiewiczu po- 
zastałym  stosow ane j -— - Z  w ypisaniem  czeg o , do s 
tamentów drugich Kijowskiego  ,  W o ły ń A y c g o ^ fh iy ir g O ,  

' W ileńskiego  i G r o d z i e ń s k i e g o  s a d ó w  G łłnych, a < naW j+
w ienia o tern m ażącym  uczestnictwo w  m m eyszem  dziele, 
r do tam ecznych R ządów  G uberm kichposłać ukazy. D a t  
l 8 l 7  roku  sierpnia  a f f  dnia. N e  oryginale poapisano: 
Ober - Sekretarz B a zy li Sojodow ników , w  zastępstwie Se­
kretarza  T y tu larny  Sewietmk Jakóh Lapunow. hkorry-
gowod n a c z e l n i k  w y d z i a ł u .  JaU b Ropow.

1 .  Jó ze f K ul wiec- Patron Trybunału mko kurator ma u ff  
konkursow ej Jana Piaseckiego Stolnika jiw rc a ^ g o .  ^ 

Odwołuiąc się do sw ega\zapozw u daty ) ‘utot  
r  gdy w  skutek takowego dotąd Ii  » '/' ■ wierzycie e i..w.,uacj 
swych pretensyy udowodnione n iezłożyh , , z  kuratorem  mus 
s ? o  przyznan ie  swoich należności, a m  o M M ia c y ą  d e p j*
% J  J P r o z p r w i l i - Ą  , i-yj«  m  
nie u zy sk a li, zatyrn powtórnie  , stosownie ao dek ie tu  N a f  
rasuuyszego Panu z dnia  i 5 Lipca  1 ,0 0 9 *  względem  slv a  
konkursowych 1 hkw idacyijiych wyszjego,, 1 o r a z  s t o s o w y  
da dekretu rady N y w y L y  temczasowey Xięstw a D  o r s z a k

, fa szy s ta c h  w ierzycieli do massy konkursowej Jana  P i f  
seckiego Stolnika mereckiego uhiegcuących sic, a m ianow r ic.

x t ¥  P aw ła CZalewskiego, ustanowionego patrona o 
M a rra n n r  wdowy Sikorskiej Szym ona K preyw y porucznik-, 
w w ojsku  Polskim  iako- sukccssarow po  zeszłych A m  own

^ O d Ł ^ ^ e w s U e g o  w  O gary nic TanaOUzerowicg  

w Bdchtcie J u l i a n a  B a r a n o w s k ie g o  Kur atoi a -pozostało■ 
Jerzego Boczkowikiego, Siar. Lew ina M oy ze sza z k ą lw ę r j t  
M a ryą n n y  pierwszego sztabu I I  dozencow ey, a te ra z ,here  
śniewłszowey, A n to n ie g o J a n a , H ilarego 1 K a z i m i e r S J  , 

westrowiczow H e l i s a  llc izy u  lic  go. . ,  ilT-
2 W . Jana Kotowskiego ustanowionego patrona od J

Piotra Kleczkowskiego Podkomorzego, od Bernarda Sinic -

go y j p y f ; f R 2 m ż g o
Z yim ew Jkłcgo  i Antoniego Kleczkowskiego. w i i J

‘ 4 .  I f f  Benedykta K apicy ustanowionego pa tronaod  
W ołka  i Norberta Podoleckiego sukccssarow. ^

Jako U l im m aiąpych  ivtarw w onych  pcJroreow



itiieszkc.nia nie wiadomych, Ignacego Tura, Antoniego $zy* 
munowikiego, Fabiana Dąbrowskiegb, % 'om asza  Gertewskie* 
go, Xawerego Giedtojcia Giel'ocha, Janai'.rzyzanowsrciego, 
Justic korntnissarza Doering, Salomona Chainia. Ignacego 
Hu, , ieńskiego przez przybicie iedney kopii niniejszego zą- 
pozwu na drzwiach sali Audyencyonalney Trybunatu cywil­
nego i. instancji Woicwództwa Augustowskiego , a drugą 
wręczaiąć w biórze W. Prokuratora. t

i) żywa ninieyszym zapozwern peremptoryinym aby naj­
dalej dnia o5 Maia r. b. z rana o godzinie g stawili się na 
audyencyi Trybunału cy wilnego pierwszej instancji TT o- 
iewództwa Augustowskiego wydziału II. w mieście Łomży 
w kollcgiuni, pijarskini zwyczajnie odbywaiącey się lub w ten­
czas gdy sprawa ta zawołaną będzie dla usprawiedliwienia 
swoich prętensyi, rozprawy głośnej uzyskania kollokacyi 
swoich su.nrn i otrzymania wyroku klassyj ikacyinego. II ka­
żdym razie obowiązani MAT. wierzyciele przed tym ieszcze 
terminem, którzy nie nudą przyznanych przez kuratora 
m issy swoich pretensji , wprzódy o swą należność speciali- 

. ter rozprawić.iię i na to w terminie oznaczonym perempto­
ry inyni wyrok sądowy złożyć. A zaś maiący przyznanie są­
dowe winni wcześnie przed tymże terihinem takowe w wycią­
gach urzędowych kuratorowi massy zaprodukować z wy li­
kwidowaniem należnego sobie kapitału i illości zaległych 
procentów a to dla tego , iżby kurator massy był w stanie 
wcześnie przedtym terminem massorn passivortmi ustanowić, 
przy czerń kazden z TVTF, wierzycieli raczy gtosdMiie do 
przepisów ordynacji pru ki j  wymienić w której klassie iego 
należność ulokowaną mieć chce.

Za uzupełnieniem tego wszystkiego ulokowania swych 
Tretenssyi w wyroku klassyjikacyinyni TI TT . wierzyciele spo­
dziewać się mogą. Ost.rS.cga się przy tern tychże wierzycieli 
wogólności wszystkich i każdego szczególnie , ii który kol- 
witk zruck przed powyższym 'terPuniem iako peremptoryi­
nym ostatecznym w czasie oznaczonym pretensji swoiey z do­
wodami kuratorowi, massy nic zakommuińkuie i nie zgłosi się, 
oraz w terminiepowyŁ wyrażonym ani osobiście ani przez ple­
nipotenta nie stanie, tert*z prawem i pretensją swoiu we wzglę­
dzie teraźniejszej* massy konkursowej w wyroku kląssyjiką- 
cyinym nie tylko pi ckiudowanym, ale leż owszem wieczne 
milczenie niestawaiącernu nakazane zostanie, lian w Łomży 
dnia 16 Marca 1818 roku.

Józef Kulwieć.

Od Rządu Gubcrnialnego Litewsko - Grodzieńskiego 
*g łas za się ninieyszym: i i  połowa majątku Szypowicz , 
zostającego w Powiecie Kobryńskim, do dziedzictwa 
2 ytularnego Sowietnika Gzułowskiago należącego , dia 
pozyskania haleiności Skarbowi od tegoż Czułowskiego, 
przeznacza się na przedai; zatem życzący nabydź ten 
maiątek , zechcą dla licytacji jawił: się , nd dwa terminy 
to jesi: 20 marca, i drugi’ 1 dpryla do Kobryńskiey 
dworzańskiey opięli, a na trzeci ostateczny 26 apryla te­
raźniejszego rfiku do Gubernialnega Rządu, dnia 16 
marca so 18 roku

Expedytor Tunikow

N iże j podpisany maiąc dość znaczna pretensją z dzier­
żawy folwarku Jezibryszcza do JPana Józefa Truchno- 
w s kie go Komor. Rttu Wileń. którą sad Grodzki H iłko- 
mirski dekretem. T o g  Julii 5 ogłoszonym m-wzęści ap- 

\ probuiąc zasądził pewną na JPanu Truchnowskim sum­
mę* i za założony na summie-dązer. złlch joęo za. o- 
h ligi cm JP. Truchnawskiemu od̂  II Tl, Marykoąich na- 
leżncr aresztem zatwierdziwszy inekwitacyą dó oneyżc 
wskazał. Od wyroku tego obie śtrony zaappellowa- 
Wszy przenieśli sprawę ogólną .do regestrów aypelacyy- 
r.ych sądu Glł. Litt. Wileń. 2go Departamentu, a 
w przeciągu tego czasu za summę czcr. zTch suoo ńa 
odpowiedź dla mnie wskazaną JP. Truchnowski odebrał 
T "xdywizyi Dygulskif.y przez W W . Morykonich. wy- 
1 * ał ziemi od majętności głównej Serenczany, zwanej 
zeby takową schedę pod nazwaniem Bcnepol JP. Truch­
nowski komu nie zawiódł, przeto, ostrzegam publiczność przez 
niniejszą aiuizacyąjżby nikt żadnego układu o powyżej po- 
mie-moną schedę, która tylko za pretensją na pdpowiedź ni- 
zey podpisanemu wynoszącą do ostatecznej rozprawy pod 
Utratą rzeczy - j p \  Truchnowskim nic traktował, ani 
$ez ostatecznie niezawierał. Jakowe oświadczenia wła­
sno ręt&nie podpRuię. /

Jan Kondratowicz*

No, dniu 1 i marca Helena Sidor awicz&wna kucharka, 
Wzrostu srżedniego , twarzy bladej ospowatej pociągłej, 
oczu ciemiiych małych, szczupła', uszła okradłszy mnie 
koszul hollend. garnirow. nocnych z kołnierzami dwie. Chu­
stkę żółtą dużej ręki meryniową około z wąskim szlaczkiem; 
perkalową nową kolorową suknią. Chustko lewantynową 
w kratki karmazynowe z zielonym. Chustka p a  ludowa bia­
ła z różowym brzegiem. Płocienkowa sukienka dziewczyny. 
Grzebień szylkretowy kosztowny od włcscw, i innych wide 
drobnych na 1 o rubli rzeczy. Podaiąc otem ao wiadomości 
publicznej, ostrzegam przeto, ażeby przyięid do kó,go szko­
dy nowej nic zrobiła-, proszę razem, ażeby pojmaną rar> 
czono dostawić do policji tutejszej.

Kuleszyna Sędz,.

' Excerpt t  prótohułu potocznego Ziemskiego powia­
tu  Mińskiego wdacie poniżej wjrazajćjcey się zapisa­
nego oświadczenia. tegoż czasu poci pieczęcią urzędów % 
ziemską powiatu Mińskiego stronie potrzebuiącey iest 
wydon.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca marca iedy- 
nastego dnia.

Na urzędzie JEGO IM PERATORŚKIEY OIOSC.E 
ziemskim powiatu mińskiego , oś wiadczenie z Remani- 
festem ińiieniem niżey podpisanych , Józeia i. Jakuba 
Plewakow Sędziów granicznych powiatu Mińskiego, 
przeciwko JVY. Pani Zofii z Hrabiów Pacow Hiabmi 
Potockiej i iey potomstwa czyni się z następnego po­
wodu: dostrzegłszy w dodatku Gazety Kury era Litew ­
skiego- w numerze siedemnastym pod dniem dwdozie- 
stym szóstym februaryi idącego tysiąc ośmset ośmua- 
siego roku, oświadczenie w imienin Hrabiui Potockścy 
z potomstw em- przez pleńipolgnta iey W . Leona Ma- 
lewicza komor. granicznego powiatu Kobiyu. umie­
szczone . znaydniemy pobudkę odpowiedzieć na toź 
oświadczenie celem odkrycia stanu interesścw , laki h !  
1 Trabinia Potocka zdatni; łatwością przyszło plenipoten­
towi JW. Hrabini policzać qgrfomne’dla Mey należności, 
iakoby w całey massie im przychodzić powinne , nie­
trudno było na !>»k fundamentalny cli wieściach i nado- 
myśle samym opierać wtymże oświadczeniu wnioski* 
Lecz gdyby zarazem przyszło temuż plenipotentowi 
wejść bez stronnie w rozbior istoty i pozycją ogulne- 
go interessu , bez zatajenia najm niejszego przed, po­
wszechnością, znalazłby z pobudek same j  .słuszności po­
trzebę odkrycia pretensyy wzajemnych do JW  Potockiej 
i  potomstw a efł vi wyprzedaży naszym pretenssorom 
Hrabstwa Iwieńca, po własnych cofnąć iię  niernogacych 
tranzaktach iiasnych dowodach opartych, a widoczną 
krzywdę i szkodę zteyże wyprzedaży wyświecających. 
Niemniey z okazji mnogich processowr o granicę o pod­
daństwo o wolność familii .wyprzedanych, i dalszych 
przed nabyciem tych dóbr wylęgłe zawinienia do ł u­
pionego maiąiku bez wyświetlenia ich przy wywrzeć..// 
niesłusznie reguluiąće się. O co wszystko z JW . ilra -  
biuią kpotomStyrem z W'ylnszczepiem każdego rpdzaiii 
sprawiedliwych pretensji na prawnych dow odach r n i ­
towanych , w sądzie ziemskim mińskim, gdzie-dok a. 
I wieniec, leżą iest rozpoczęty process; -wszakże J V-. 
Hrabinia z potomstwem znaiac słuszność naszych do- 
pominkoAV do samcy tylko przewłoki wproc.essie lala.e 
31-’ 1,1 s*z oświadczeniem przystąpienia doadkładu pryy- 
iacielsk^go zwezAvaniem poylwakroć do pdleglego.ma- 
iąlkit swego Rosi w Wołkowyskim powiecie sytnoiva- 
ńego staraia.jię wstrzymać bieg procederu , drugi raz 
dwukrotnym kondemnow ipem się dowiodła dostate­
cznie zamiaru uniknienia od ostatecznego rozljczerńa 
się , które niochiłmie pokwietuie summę iedynie na 
cwikcyą przy wyprzedaży Iwienća zostawioną, b liżej 
zatem utyskiwać wypada na JW . Hrabmią Potocką, 
gdy ż ta Pani dla ukończenia znami o pretensje i 11 te- 
ressu , nawet nieprzysłała na mińskie tegoroczne kbn- 
trakta żadnego plenipotenta, a ztąd niSwidzac sposobu 
n konkludowania rzecz > combinative z okazyi nara­
żenia na expens i liczne straty , wszelkiey będziemy 
poszukiwać na Hrabini i iey -.potomstwie szkód przed 
aktami i powszechnością oświadczamy i nawzaiem 4*

\



Gazet trzykrotnie n in iejszy  remanifest przesłać natych­
m iast nieomieszkartiy. U tego oświadczenia podpis ta­
kowy. Józef Płew aka zasiebie i w im ieniu b ra ta  Jakuba 
Plewepd.

Zgodno z Protokułem świadczę H ilary Jakubowski
Ziemski Mins. Regent.

0  li'cytacyiGalicyyskich dóbr karnerąlnycb w cią­
gu r. 1818 we Lw ow ie odpraw iać się maiącey.

N a umorzenie procentowego długu Siana, raczył Nay- 
iaśnieyszy Fan sprzedaż. Galicjji.ki.ch dóbr kameralnych 
w rozciągleysżjm zamiarze postanowić.

Stosownie do tey najw yższej uchwały sprzedawać się 
będą\ wciągu r. 1818 drogą put licznej licytacji następu- 
iące dobra kameralne, a mianowicie.:

W Cyrkule Rzeszowskim : Państwo Bratkowickie w czte­
rech ąddziałach, tudzież, Państwo Leżaj skie.

TV Cyrkule Sandeckim : Państwo Czorsztyńskie w cztc- 
rach oddziałach , tudzież Państwa Staro-Sandeckię i No- 
woturgskie.

i V  Cyrkule Bochnieńskim : dobra W iszni owa , Trzma, 
Kobylnik , i TUęglowka, z wóytowstwarni Irzmanowskiem i 
Kobylnickim , tudzież Dobczyce, Skrzynka, Kornatka, Bu­
telka, Brzezowa i  Targoszyna, z  wóytowstwarn i Kornaten- 
skiem i Targoszyńskiem , daley zaś Leszczyna , Czechawka
1 Lipnica murowana.

TT Cyrkule Sanockim: 'Ustrzyki górne, TPołosate i 
Rulaszne.

TT Cyrkule Myślenickim : Państwo Lipnickie.
TV Cyrkule Żółkiewskim : realności Bełżkie, wieś Góra, 

i Państwo Lubaćżowskie.
TU Cyrkule Złoczowskim: włość Dmitrów.
W  Cyrkule Czortkowskim: włość Biała.
TU Cyrkule Stanisławowskim: Bryn i Majda*.
IJcytacya odprawiać się będzie w miesiącu czerwcu 

1818, owć zaś dobra , z  którychby rozporządzone wyra­
chowania wartości do rzeczonego czasu zupełnie ukończo- 
nemi nie zostały , będą się licytować w miesiącu wrze­
śniu r. b.

Główne warunki pod któremł się licytować będzie, są
nastepiuace :
1. Ze sprzedaż wyłącznie tylko za monetę kruszcową 
nastąpi.
a’. Każdy chęć kupna mażący ma w dniu licytacji dzie-. 
siątą część ceny fiskalney iako rękojmię (wadyum), albo 
w gotowiinie monetą kruszcową- złożyć, alboli też dadź 
na to zabezpieczenie hypotekalne zc strony C. 'K. Urzę­
du fiskalnego wypróbowane i za niezawodne uznane.
5 . Z a owe dobra , których cena kupna summę pięciu- 
dziesiat tysięcy Z R , nie przewyższa , ma nabywcą Jedną 
połowę zaraz po zaszłem potwierdzeniu sprzedaży ,. i leszcze 
przed rzeczywiste?n dóbr obięciem , a drugą połowę w prze­
ciągu lat pięciu , pięcioma iedncikbwemi ratami-, —  prze­
ciwnie zaś za dobra , których cena kupną summę pięciu- 
dziesiąt tysięcy ZR . przenosi, tylko iedną trzecią część 
zaraz, a jrugib dwie trzecie części'podobnież w pięciole­
tnich iedhakich ratach-, gotowizną wypłacić , resztę certy 
kupna na zakupionych dobrach prawem pierwszeństwa przed 
wszystkiemi in nenii zabezpieczyć, i od takowej prowizją  
po 5 od sta rachuiacą się płacić ; z resztą zaś Wadyum  
czyli rękoymia w gotowiźnie złożona w piei wszey z cenj 
kupnd wypłacić się maiącey racie potrącona będzie.

Time dokładniejsze opisy tych głównych warunków, tu1 
dzież ceny fiskalne i termina licytacyy z osobna ogłoszą 
się.

Każdemu chęć kupna mażącemu dozwala się szacunki 
dóbr celem sprzedaży ułożone przejrzeć, i dobra iia sprze­
daż podane we wszystkich gałęziach przychodów oglądać. 
W e I  ,wowie dnia Ago Marca 1018. Od C. K  Komrnisyi do 
sprzedaży Galicyjskich dóbr kameralnych wyznaczonej.

Filip Krauts , ' Sekretarz Guberuialny.

W  ogrodzie W . S tru m iły  w  W iln ie  za R u ­
dnicką bram ą, znayduią się do przedania, w  roz­
m nożonym i exem plarzach  podług osobnego ka­
ta lo g u , w szelk ie  rc: liity  tręyb au zow e, oranże- 
ry in e  i ogrodowi' —  1 S zczep y  d rzew  ow oco­
w ych  w  n a jlep szy ch  gatu  t ik a c h  —  N a s i o i  roz­
m aitych  k w ia tó w —— W - i y m że ogrodzie p rzy y -  
m uią się chłopcy7 do nauki ogrodnictw a.

3 Folwark Pakaniew miedzy Miastami Packi i  Sie­
miatycze zwaąemi, w obwodzie Białostockim, P o w i e ­
cie Drohickim leżący , dymtpo 28 i dusz męzkich ć 8 
zauueraiący, z włościanami pańszczyznę robiące mi, z  M ły ­
nem na rzecze Nurzec , z Au ster yą i w niey propina­
c ją ;  z Gorzelnią i Browarem 'piwnym., z rolami, w ob­

fi ty c h  lakach i pastwiskach, -oraz. z lasem do w ygody—- 
Maiąca prawo dożywotnie, chce z wolney ręki na trzy  
lata od S. Jana Chrzciciela w roku bieżayćm zaarędo- 
wać —  Ż yczący sobie tcy dzierżawy znajdzie  w p rzy ­
ległym folwarku u te jże wypis zasiewów z 3ch lat po­
przednie zych , i zbieranego siana, jako też innych do­
chodów, i powinności włościańskich; z  punktami do dzier­
żawnego Kontraktu . na dniu 5o marca, 3 © apryla, i 00 
maia, w rezydencji swey Zabłodu niechybnie znaydowai 
się oświadczaiącey.

W iadom ość o cenie produktów  
I na rynkach  w ileńskich.

jNiepołożonc liczby z n a c z ą , że 
|tych p roduktów  nie przedaw ano.
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 23.

( Ogłasza się po raz drugi i trzeci.)

2 Kommissya sądowa Gubernii. W ołyńskiej, Podolskiej 
i Kiiowskiey obwieszcza J W . Jana Zakrzewskiego b. Mar. 
P ttu  Tataszczańskiego wsi Krupy w powiecie Łuckim , W W . 
Stanisława Klucza poiezuickiego Kniahynina W Powiecie 
Łubieńskim  , Xawercgo kamienicy w mieście Dubnie dzie­
dziców Popielów, J  W . Krzysztofa Miaskówskiego Mar­
szałka Pttu W rodzi mir. i kawalera wsi Pieczychwost, Su- 
kcessorów J W . Dominika Czackiego M ar. P ttu  Łuckiego 
wsi Myszowa w Powiecie W łodzim irskim  —  Sukcessorów 
JW . Tomasza Ostrowskiego Prezesa Senatu Królewstwa 
Polskiego miasta Te ty  i  owa , w Powiecie Tarasżczańskim-—• 
Sukcessorów X . Sebestyana Zagórskiego exjezuity dobra­
m i JW . Franciszka Łeduchowskiego Woicwody Czerniech. 
zarządzaiącego W  M ichała wsi P iratyna w Powiecie 
Łubieńskim  —  Gabryela Wsi Bużari, Antoniego miasteczka 
Łruszkopola w  Powiecie 141 odzimirskini dziedziców Z a ­
górskich , oraz sukcessorów JW . Franciszka Ledochowskie- 
go IFoiewody Czernichowskiego edyktalnie przez gazety 
i  przez przesłanie obwieszczenia do JJW. M inistra spra­
wiedliwości Królestwa Polskiego przypozy waiących się. D e­
kretu Sądu swego w sprawie funduszu edukacyjnego, od- 
zyskuiącego summę złłch  4 o,ooo z procentem po Xiężaćh  
jezuitach* Łuckich z  sum m y w iększej złłch. 80,000 pocho­
dzenie swe f  iorac.ey , roboracyą skryptu 1760 r. dnia 28 
łipca w Grodzie Łuckim, przez JW . Franciszka Ledoćhow- 
skiego dokonaną dla X X . Jezuitów Łuckich upewnionej, 
17y$  e. d. i 5 listopada W Grodzie Łuckim  przez X X . 
Jezuitów Łuckich na rzecz JID. Popiela Kaszt. Sierpch. 
ustąpioną, iszy  i 3 i 6 roku dnia  1 6 maia 7V. 2068 kom- 
m unikacyą dokumentów stronom stosownie do konstytucji 
1768 r. uzupełnić. Pow tórny 1817 d. 12 maia N . 2112 

poświadczaiąc plenipotenta funduszu edukacyjnego i JW . 
Jana Zakrzewskie go o dopełnionej kommunikacyi doku­
mentów innym  stronom w sprawę wchodzącym takowąi 
kommunikacy ą dopełnić poleciły i p ó źn ie j W  W . M ichał 
Gabryel i  Antoni Zagórscy takoweż polecenie ź  osób swych 
uskutecznili—- Nokoniec dekret trzeci 1817 r. dnia 3 listop. 
N .  2,220 stronom w tey sprawie ieszeże niedopełniającym  
kommunikacyi dokumentów na takowąź kommunikacyą spó- 
tobem przez konstytucją  1768 roku przepisanym , a ra­
zem  podług ordynacji swoiey przez same strony lub ar­
chiwistów wykonać przysięgłą przed aktarńi urzędowemi 
mieszkania każdego naybliższemi dozwolił i tak kommu- 
nikowane dokumentu, sumaryusze i świadectwo urzędowe 
o wykonanej przysiędze kommunikacyą do kancellaryi swey 
wcześnie przed p rzy  padnie niern sprawy przysyłali poleciły 
o takowym wyroku Kommissya strony zawiadamiaiąc, ■wy­
konanie tegoż stronom poleca, od wszelkich zaś m iejsc są­
dowych i akt publicznych rekwiruie, aby za okazaniem te­
go postanowienia od osób wyżey wyrażonych, ka żdej wszcze- 
gólności żądaiącey dopełnić przysięgłą kommunikacyą ta­
kową od stron samych lub archiwistów stosownie do kon* 
stytucyi 1768 r. p fzy iąć , summaryusże poświadczyć, świa­
dectwo o dokonanej kommunikacyi, a gazem papiery kom- 
munikowane z summaryuszami stronie dla złożenia w kom- 
m issyi swey wydać raczyły. Co Czyli strony dopełnią, lub 
nie ? na stawienie się stron, złożenie kommunikowanych 
dokumentów i ostateczną odpowiedź dzień  17 maia 18x8 
roku pod rygorem iaki prawa i Ordynacyd Sądu swego 
zam ierzyły naznacza. D an w Krzemieńcu roku 1818 d. 
8  lutego. N .  2 2 ,6 9 9 .

(podpisano) Członek Komrnissyi Sąd. Eduk.
Felix Czacki—  Pis ar a Rudzki.

*  Kommissya Sądowa edukacyjna Gubernii W ołyńskiej,' 
Podolskiej i  Kiiowskiey w sprawie funduszu edukacyjnego  
z  JO. Xiqciem Stanisławem Jabłonowskim Senatorem Kró­
lestwa Polskiego i kaw alerem , dóbr Sieliczowa w Powie­
cie Nowogrod- W ołyńskim  dziedzicem , sukcessorami JO X . 
Anny z  Sapiehów Jabłonowskiej W oiewodziny Bract. JW . 
E m ilią % X iążą t Sapiehów Jelską, w mieście W ilnie mie- 
szkaiącą JO X ; Franciszkiem Sapiehą Tayn. Kons. Uszpo- 
la w Powiecie W iłkomirskim , JW . M aryanną z X ią żą t  
Sapiehów Puzyniną Rakaniec w Powiecie W ileńskim  dzie­

dzicami. JW W . Sewerynem i  Anną ż  X ią ią t Sapiehów
Potoćkiemi Sinat. Jmperyi. JW . Karoliną z  Sapiehów Soł- 
tykową, o summę złtch 3o,ooo podług tabelli R ządu Ga­
licyjskiego  1789 roku dnia  1 6 ju lii N . 152 i  1809 rok“ 
dnia 20 ju lii N . i 22 _ i 84. i 73 i roku w Grodzie Chę­
cińskim na dobrach Sieliczowie w poniedziałek po świę­
cie S. hartłom ieia Apostoła,dla kościoła metropohtańskiego 
Lwowskiego zapisaną, prow izją  D ekretem  sądu swego r. 
1817 dnia  2 9ra z  N . 2212 i  obwieszczeniem dnia  27 lipca 
1817 N . 2 i,!kj6 obiętey , zprzyczyn y  nieodebranej odpo­
wiedzi od Rządu Królestwa Polskiego ńa stawienie się 
stron , złozenie dowodów 1 ostateczną odpowiedź dzień 17 
miesiąca maia 1818 roku pod rygorem w 'ordynacji za­
łożonym i obowiązkiem ulegania choćby zaocznemu de­
kretowi naznacza. D nia  8 lutego 1818 roku w Krze­
mieńcu. N . 22,571; ^

(podpisano) C złonek  Kommissyi Sąd. Eduk.
Felix  Czacki—  Pisarz Rudzki.

2 E xtrakt M anifestu z Protokułu potocznego Ratuszu  
Nieświzskiego w dacie pon iższe j zaniesionego, a w ronk  
tym że miesiącu februaryi osmego dnia, za opłatą Poszlia 
M  o n a r  s z y  c h , pod pieczęcią urzędową tegoż sądu stro­
nie potrzebuiącey iyst wydań.

Roku tysiąc ośinsct ośmnasiego januaryi dwudziestego 
osmego dnia. N iż e j  podpisany w im ieniu własnym i ca­
łego rodzeństwa, mogącego mieć udział w sukcessyi po ze­
sz łe j w Bogu W . Anieli z M oygisow M erfeldowey Cho- 
rązyney Jnflandzkiey, odwołuiąc się do manifestu roku 
ośmset siedmnastego febru’aryi pierwszego dnia zaniesio­
nego w W ilnie 3 mu za powinność przypom nieć szanownej 
Publiczności 1 treść one go 1 areszta na summy zm arłych  
U wielu obywateli lokowane w tymże mańifcście wzmie- 
nione 3 gdyż choć to dzieło dotąd z wielu przyczyn zda­
wało się bydź zawieszonym-, iednak, żeby odpowiedzieć go­
dnie zaufaniu fa m ilii  nićźaniedbam tym  m ocniej popie­
rać go z zupełnym osoby i  maiątku poświęceniem. U  te­
go manifestu podpis takowy. A ntoni G. Sollohub.

Zgodno z Protokułera świadczą Burm istrz Kuhman 
Gubryetoldi Ław nik Franciszek Gufcmńowicz.

2 Od M ińskiego rządu guberńialnego 'ogłasza się , i i  
na mocy Mieyskiego Połoźenjja, 26 artyku łu , zaprowa­
dzone w mieście D ziśnie dwa ia rm arki, pierw szy dnia 2 
feb ruary i, w dzień  Gromniczney , drugi dnia 28 ju lii, 
w dzień apostoła P ro ch o ra , będą trwały każdy przez dni 
tie  dra. D nia  22 februaryi 1818 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

2. E xcerp t oświadczenia z Prbtokułu potocznego Z iem * 
Pttu Wileńsk. w dacie pon iże j zapisanego et eorundcm 
pod pieczęcią Urzędową Ziems. tegoż Pttu stronie rekwi- 
ruiącey jest wydań-.

Roku tysiąc ośmset ośmitasiego, miesiąca februaryi dwu­
dziestego pierwszego dnia.

Przed aktami Ziems. Pttu JF ik ń . staieaiąc osobiście TV. 
JPan Stanisław Swierzbiński oświadczenie niżey w treści 
wyrażaiące się w pisać do protokołu podał w następnem  
brzmieniu pisane: ‘N iże j podpisany ńa mocy plenipotencji 
od TF. Adama Dłuskiego majora w ojsk ' pollch czynię o- 
świadczenie następne; W . major Dłuski maiąc plenipoten­
c ją  od Marszałków Gubernii Grddzieńskiey do pozyska­
nia znacznej sum m j ze skarbu M o  n a r  s ż e g O  niektó- 
fym  Powiatom tey Gubernii należącej staraniami swemi 
doprowadził rzecz do tego stopnia, że ta summa zrealizo- 
wańa została i część ortey na' ręce W . maiora Dłuskiego 
była wypłacona. Lecz g d y ' z  zrządzenia Opatrzności ma- 
ior Dłuski dotknięty został chorobą, J W . Stanisław N iem ­
cewicz niegdyś M arsz. Gubernii Grodzień. późn ie j te jże  
Gubernii. rządca , przybyw szy osobiście do Sankt Petersbur­
ga , i zaymuiąc się dokończeniem tego interessu, uczynił 
z  maiorem Dłuskim w roku tysiąc ośmset p ią ty m , p ier­
wszego march porachunek, przez który gdy zupełnie ma- 
ior Dłuski z  krzywdą nawet sw oią, temuż J W . Niemce­
wiczowi z wybranych pieniędzy usprawiedliwił się,, zostało 
więc dla maiora Dłuskiego p rzy  odebraniu reszty pienię­
dzy ze Skarbu , przyznane) od JW . Niemcewicza należno-



i  ci rubli srebr. ośm ty.sięcy sto sześdziesią t, i ta illość mio­
ta  bydź wypłacona na kontraktach w M ińsku tysiące ośmset 
piątego roku; na wzaiem zaś maior Dłuski m iał wypła­
cić J W . Niem cewiczowi rubli assygn. sieclm tysięcy cztyry- 
$ta piędzie-siat sześć. JIV. N iemcewicz odebrał summę szla­
chcie Gubern. Grodzień. należącą, co wyświeca Gkaz R zą- 
du Gubern. Grodz, i za  tę summę , nabył dobra M encze- 
iiięta w Gubernii M ińskiej leżące ; w zią ł od maiora D łu­
skiego przekaz na summę siedm tysięcy czterysta pięelzie- 
sią t ,sześć rubli assygn. do pułkownika Sakiera , i zape­
wnił musiał onę odebrać, wszakże należności od siebie upe- 
wnioney Dłuskiemu nie w ypłacił. K iedy zaś maior Dłuski 
z, powodu ciągłego nie zdrowia z. mieysca mieszkania swe­
go w Gaber. W ołyń, oddalić się , i ostatecznie rzeczy try, 
osobiście 'z JW . Niemcewiczem ukończyć nie mógł , a 
tylko na oblacie rachunku w aktach Zytomirgk. przestać 
m u sia ł, JW . Niem cewicz rekwirowuny od Dłuskiego p i­
sm em ,własnoręcznym proiective Dłuskiemu nadesłanych, a 
datę tysiąc ośmset iedynastego , dwudziestego osniego sep- . 
ternbra mażącym , w yznał dobroć rachunku powyższego , 
w y z n a ł, iż siedm tysięcy czterysta piędziesjąt sześć rubli 
K syg n . od maiora Dłuskiego n a leżn e , nie z iego w m y me 
zostały wypłacone , ale chcąc zatrzeć praw dziw ą Dłuskie­
go należność umieścił kondycje nader nie stosowne z stanem  
rzeczy  , ze iak wydobędzie od pułkownika Sakiera rubli as­
trgncic. siedm tysięcy czterysta piedzie&iąt sześć i summę 
Powiatowi Słonim. należącą ze skarbu, w tenczas, p o  w y­
traceniu expensow. nato oboie , p ierw sze j summy ■ połowę 
Dłuskiemu zw ró ci, z  d ru g ie j co od expenscw , i połow y  
Powiatowi n ależnej , zostanie , także połowę oddać p rzyrze ­
ka'; a zato iuż rachunkiem obiaśnione ośm tysiępy sto s&e- 
edziesiąt rubli srebr. upadać maią. W . Dłuski nie p rzy ią ł  
tey  p r o p o z y c ji , bo mu widocznie należało ośm tysięcy sto 
sześdziesiąt rubli srebr. lecz te pismo uważał, iako w yzna­
nie, że JW . Niemcewicz odebrał ze Skarbu całkowitą sum­
m ę , i że akceptował-przekaz na pułkownika Sakiera. codo  
w inn ej od maiora Dłuski.ega summy siedm tysięcy cztery­
sta pięclziesiąt sześć rubli assygn. i dopomąienie się nale­
żności za  rachunkiem tysiąc ośmset piątego pierwszego  
m arca rubli srebr. ośm tysięcy sto sześęlziesiąt manifestem  
w Ziem st. Ostrogskim tysiąc ośmset szesnastego dnia p ię­
tnastego dla siebie ostrzeg ł; oraz dochodzenie oney. z  pro­
centami n iiey  podpisanemu pow ierzył. K iedy iednak sa­
tysfakc ja  w opłacie dotąd nie nastąpiła, Suicessorowie. 
J W . Niemcewicza p rze z  publiczne oświadczenie w zyw aią  
k r edytorów i pretensorów do okazania swych pretensyów , 
przeto  niżey podpisany wyiaśniaiąc stan interessu dla wia­
domości sukcessorów J W . Niemcewicza ; p rzez  takowe o- 
iw iadczeuie w uKinch publicznych uczynione zapowiada, że 
satyśfokcyi w opłacie za  rachunkiem Dłuskiemu należnej 
summy , ośm tyięcy sto sześdziesiąt rubli srebr. z  procen­
tem na pozostałym  J i f . Nieplcewicża. mulatka dopominać 
się m u si, i będzie. V tego oświadczenia podpis w proto­
kole następny. Stanisław Swierzbiński. Correctum Józef 
Stempkowski Regent Ziem s. W ileń .

■3 N iżey  podpisana w skutek Dekretu E x d yw . zaymu-
ią c  się adm inistracją kamienicy po kupcu M ileń. zeszłym  
Leonardzie Jocherze w  mieście' W ilnie na zam kowej ulicy 
eytuowaney, podaże do wiadomości, iż taż kamienica od dnia 
o3 apryla  teraz. 1818 roku iest do arędy. Umowy o to za ­
wierane bydź mogą ze mną m ieszkaiącą w domie własnym  
na te jż e  ulicy sytuowanym pod N rem  110, a to każdego cza­
su po ninieyszey awizacyi. N a  przypadek zaś nie znay- 
dzenia się kontrahentów albo gdyby nie można było mieć py­
le in traty za  arędę ile dla kredytorów na tey kamienicy 
wspólnie maiąćych lokacje na procent wypada, iak się iuż 
w kilku uprzednich leciech spraktykowało, w zfw a ią  się w szy­
scy c ii kredytorow ic, a mianowicie suktcessorowie Jliskupa 
Stroynówskiego , Bryółte P r o f es.. W  W . Woiakowskiego, K li­
mowiczów, Neuveux, Starbz. Srmśona i d a ls i, ażeby sami 
lub p rzez  plenipotentów prawnie umocowanych w celu wsppl- 
liego względem arędy ułożenia się p rzyn a jm n ie j dmóma ty­
godniami przed  w yrażonym  terminem  a3 apryla roku teraz, 
raczyli się kpmmunikować zemną adrriinistratorką inaczej 
dla  uniknienia w łasnej straty i sarnychże kredytorów, p rzy ­
muszona 'będę zawierać umowy z< kontrahentami o arędę, 
chociażdy ta i nie wynosiła odpowiedniej intraty za procen­
ta Dekretem E x d yw . wyliczone, dla czego n in iejszą  awi- 
za cyą  do Gazet podaie. D att roku 1818 miesiąca marca 
i i  dnia w Wilnie^

Z uzanna Lachowiczowa Sekr. b. D w . Pol.

2 W  skutek życzenia pryncypała. -moiego W JPana An­
toniego Góreckiego Porucznika b. woysk Polskich i legii ho­
nor owey kawalera, oraz z mocy w ydan ej mi plenipotencji, 
ze maiętność Soleniki w Powiecie W ileńskim położoną 
W JP ani R óży z  Góreckich W yśogirdowey W o jsk ie j Preń- 
tk iey wiecznością wybyłem  ośw iadczam , a zyatym aby rze­
czony pryn cypa ł m ó j p rzez niewiadom ość, jako w kraju

n ieprzytom n y, z nikim ju ż ani o wieczność tey maiętnocit 
w kontrakt n iew chodzil, ani na oną zadaw ał ciężarów ni­
n ie jszym  ogłoszeniem ostrzegam.

Jgnący Arciszewski Szam. b. dw. Poll.

2 Od Izby. Skarbowej Litewsko-Grodzieńskiey Gubernii3 
ninieyszym  ogłoszeniem powszechnie uwiadamia się, iż  od­
dawać się będą z  publicznej licy tac ji w  arędę dochody so- 
sowe i konsumpcyjne exystuiace po  miastach Grodno, B rześć , 
Nowo gro d ek , P ru za n a , i K o b ryń , na la t cztery ód 1 J a -  
nuaryi 1819. do dnia 1 janu aryi i 8a3 roku; życzące sohc  
wziąść takowe dochody, zechcą stawić się w izbę skarbo­
w ą  Grodzieńską do lic y ta c ji w  term inaclv1, 29 marca, 2 , 
a3 apryla , i  3 ostatecznym  29 maja teraźniejszego  1818 r. 
z  pewne mi na odpowiedzialność kaucjam i i p  arekami —• 
gdzie okazane będą życzącym  jak  kondycje tak i in s tr u k ­
tarz wędle którego w y ż e j pomienione dochody pobierCną się. 
marca  7 dnia 1818 roku.

Kolleski Sowietuik i kawaler Konstanty Maxymowi.cz.
Antoni M uśnicki tytular. Sowietnik.

Klemens Korzeniewski Regest.

W y  j e ż d ź a i ą  z a  g r a n i c  ę.

9 W yjeżdża za  granicę do królestwa pruskiego na mie­
sięcy sześć wileński obywatel szlachcic Józeff L.atuszyńzki 
z  będącymi p r zy  nim Tomaszem Dobrowolskim i Grze­
gorzem  Kórnickim.

3 W  Gubernii w ileńskiej , i w  takimże powiecie o m il 
t o  od W ilna, m iędzy  miastami pow iatow em i K ow nem , 
W iłkomierzem  i  miasteczkiem Janowem, zn a jd u je  się sche­
da z  w ydzia łu  K om m issyi H rabiów N iesiołowskich nad. 
Świętą rzeka, w  nayp ic. kn iej szeni położeryiu, Upniki z o -  
wiąca się, z  miasteczkiem tego nazwiska , i  wsiam i w  bli­
skości be,dącemi. N a le ż y  do n ie j same Eundum , za 
wszelkićm Folwarczne/n zabudowaniem, Dom  1m ieszkal­
ny z  O ficyną, -Kuchnią, Skarbcem murowanym , S zp i-  
chlerzem , or an zer y ą  na osobnym D ziedzińcu. Kościół 
P a ra fia ln y  , C,egielnia] N a leżyc ie  O graniczona z  M a p -  
pą , obwodnicą i  Jnwentarzem  urzędow em i;  zaw ierd  
w sobie w gruntach oromyeh , w  Lasach budowlowynt 
i  o pa łow ym , w~ łąkach nlurożnych ’ i  b ło tn ych , ora z  
w szelkiego gatunku z iem i, obszerności w to k  j z ó .  m or­
gom  25 prętów  56 . D ym ów  55 z  gosp o d a rzy  we w szel­
ki dobytek zam ożnych , liczących w  sobie dusz męskich 
ostatnią re w iz ją  zińętych  i 5g. K to ly  ż y c z y ł  takow ą  
schedę nabydź wiecznością lub p rze z  inny układ , ra czy  
udać się do W ilna  do K lasztoru  X X . Dominikanów S. 
D u ch a, gdzię  akta dawnych Litewskich Trybunatów ma­
ią lokacją  ; a zn a jd z ie  w tym  m iejscu o ta k o w ej sche­
dzie w szc ze gulach poinformowanie.

Z P odaie się do pow szechnej wiadomości, i i  dom kup­
ca Słuckiego za  ostrą bramą sytu ow an y,, za  d ług Skar­
bowi o p isa n y, ze wszelkiem i do niego należnościami 1 
w ygodam i w ypuszcza się w a ręd ę ; więc ktoby ż y c z y ł  
sobie naiąć takow y niech zg ło s i się do w ileńskiej m ie j­
sk ie j P o l ic j i .  D a tt. i S i S  roku marca 4 dnia.

3 W y szed ł z  druku kalendarzyk p o lity c zn y  d la  w y ­
działu  C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu wileńskięgo na 
rok 1 8 j S  , w  którym  oprócz osob instrukcją publiczną  
trudniących się , są umieszczone wszystkie, osoby urzędo­
we w  Guberniach w y d z ia ł  wileński składaiących oraz  
ce ln iejsi innych Gubernij państw a R ossyysk iego  , i  K ró -  
lestiąa Polskiego urzędnicy. Cena jednego exem plarza  
kopieiek 60 srebrem. P rzedn ie się w  W ilnie u x ię g a -  
rza  M o r i tz a ; iu Krzemieńcu u x ięg a rza  G liicksberga, t  
w  każdem g y m n a zy u m , oraz szkole p o w ia to w e j w y ­
dzia łu  wileńskiego. y

3 N iH y  podpisana podaje do pu b liczn ej wiadomości, i*  
maiąc w łasny dom m urowany na u licy Sawicz pod  B aksztą  
N . 84 ż y c z y  sprzedać , ktoby ted y  chciał kupić, ma się zg ło ­
sić do właścicielkiporuienionego domu.

Franciszka Grudzińska*


